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Przesilenie. 
„ Austryacka izba posłów na dzisiejszem po- 
siedzeniu uchwali wniosek nagły, 
przez subkomitet przewódeów klubu 
przez nich aprobowany, tej treści: 


„Wysoka izba raczy uchwalić: 


Izba posłów protestuje stanowczo przeciw | ŚCI pod jakimkolwiek względem. 


temu, aby ustawowo ogłoszona wspólna taryfa 
ełowa i okupiony wieloma ofiarami ekonomicznej 
natury przez ię część monarchii 


stan prawny | z Węgrami 


nie było i nie ma ekonomicznej wspólności austro- będzie reforma ordynacyi wyborczej na podsta- | do władzy, ani spokoju publicznego — to może 


węgierskiej, lecz tylko dyktatura węgierska. Są 
jednak inne okoliczności, dla których Austrya | 
opierać się musi węgierskiej odrębności "a 


wypracowany | handlowej, a przedewszystkiem ta, że Węgrzy ! 
1 następnie | pozwalają sobie pomiatać umowami, które sami du w sprawie wewnęttznej polityki. Między inne- 


zawarli i że skutkiem tego wogóle w stosunku | 
z Węgrami nie można mieć żadnej zgoła pewno- 


, „Teraz, gdy korona przystała na politykę | 
węgierską — pisze dalej  „Politik* — nieszcze- 
rość, z jaką ekonomicznej wspólności Austryi | 
broniono i parlamentowi austrya- 


były jednostronnie przez postępek Węgier | ckiemu ją narzucano, musi nareszcie ustać i musi 


bez zgody rady państwa z mieni one. 
: Izba posłów wyraża stanowczo nadzieję, że 
radzie państwa nie będzie uniemożliwio- 


ne przez o droczenie jej w tak krytycznej 
chwili warowanie praw parlamentu 


się też skończyć owa gra, w której wedłe chwi- 
lowego w Przediitawii lub Zalitawii położenia, 


jedną dzielnicę monarchii przeciw drugiej w pole ; 


wyprawiano. Pamiętamy przecie, jak to parla- 
mentowi austryackieniu wytykano brak patryo- 


i interesów | tyzmu, ponieważ za wyższym kontyngentem re- 


królestw i krajów, reprezeniowanych w radzie | krutów głosować nie chciał. Ale gdy ostatecznie 


państwa." 


Tenor tego wniosku nagłego, który przedło- 
żył posel Kathrein, nie jest zbyt ostry i zdaje się, 
że na ogół zapanowało dziś w kołach poselskich 

wae uspokojenie i górę wzięło zapatrywanie, 
e należy unikać „skrajnych środków a kierować 
się jedynie chłodną rozwagą. 

Na to ochłodzenie pierwszego porywu wpły- 
nęło „niewątpliwie zrozumienie, że obecne prze- 
silenie grozi rzeczywiście wielu niebezpieczeń- 
stwami, a nie mniej zapewne i ta okoliczność, iż 
Węgrzy, uzyskawszy już koncesyę, zachowują się 
powściągliwie i widocznie unikają podrażnienia 
4ustryi. asa węgierska, wcale się nie 
troszcząc skutkami, jakie nagły zwrot w sprawie 
taryfowej wywołał w Austryi, zapewnia, że 
przecież nie wszczyna się wojny bezprzedmio- 


_ towej a niemającej zgoła żadnych widoków, 
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której jedynym efektem byłoby rozjątrzenie mię- 
dzy Austryą a Węgrami”. Zdaniem prasy węgier- 
skiej Austrya powinna przystąpić do rokowań wy- 
konawcz; ch, gdyż co do regulacyi handlowo poli- 
tycznych stosunków austro-węgierskich na - 
stawie traktatowej doszło się jaż do zgodności (1), 
ale zgodność to dopiero zasadnicza i co do 
szczegółów nastąpią dalsze rokowania, które co 
prędzej odbyć się powinny, jakoż podczas sesyi 
delegacyjnej zapewne podjęte zostaną 

Prasa więc węgierska absolutnie jest pewną, 
że Austya w rokowania te wejść musi, bo inaczej 
Węgry bez niej się bejdą. I dodaje, że na ogół 
treść Lraktatu oprze ś.ę o dotychczasową wspól- 
ność ciowa, zwłaszcza co do wspólnego postępo- 
wania wobec państw zagranicznych. Ż pewnością 
zas wyłączone będą z traktatu austro-węgierskiego 
pSr do podatków konsumeyjnych, 
h się już dobrze przestarzały i tak Ausiryę, 
jak Węgry w samoistnem prawodawstwie poda 
tkowem tamowały. Wreszcie wyraża prasa wę- 
gierska pewność, że różnice w kwestyach szcze- 
gółowych snadnie usunąć się dadzą, skoro najwa- 
Żniejsze trudności zasadnicze są już pokonane. 
, Z głosów prasy austryackiej godnym uwagi 
jest wywod praskiej „Politik“, wykazujący, że 
niejednokrotnie jedna część monarchii była wy- 
grywaną przeciw drugiej, że ponoszącą 
była zazwyczaj Austrya i że jak hasło powszech- 
nego prawa głosowania narzucono naszej poła 
wie monarchii ze względu na Węgry, tak obecnie 
ono znowu, z chwilą zmiany stosunków na Wę- 
grzech, upadło i w Austryi. 
Austro- węgierska wspólność ekonomiczna 
Jest — powiada „Poltik“ — nieszczęściem dla 
Austryi. W traktatacb handlowych z obcemi 
państwami musiano przy każdym punkcie oglądać 
się na Węgry i dia ich miłości przyjmować po- 
stanowienia, uciążliwe dla przemysłu a nawet dla 
rolnictwa austryackiego (tak n.p. Austrya, nie- 


szkodę | łożył 


eksportując bydła, nie polrzebuje umowy konwen- 
cyi weterynarskiej z Niemcami) W rzeczywistości 
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Henryk Ibsen. 


gu przyjął, 


się uchwalić poprzedni kontyngent niższy. A dla- 
czego? Dlatego, że Węgrzy podwyższenia 
kontyngentu nie przyjęli! 

„Dalej byliśmy świadkami, jak radę pań- 
stwa austryacką wprost przeciw Węgrom pod- 
szczuwano, dopóki za Litawą przesilenie parla- 
meutarne panowało. Na tę porę przypada nieu- 
dała akcya reformy wyborczej, którą ze względu 
na Węgry uraczono Austryę i do: 
gruntu ją zawichrzono. Dla Wę-, 
ier — co przecie rzecz jasna — musiała z br. | 
Guutschem także jego reforma wyborcza ustąpić, 
bo „czerwony“ ks. Hohenlohe miał być tyiko | 
szyldem do uśmierzania mas, sfanatyzowanych pro- 
jektem powszechnego głosowania w Austryi. Wẹ- 
grom zaprowadzenie powszechnego równego pra- 
wa wyborczego w .Austryi na nie przydać się nie 
może, rząd koalicyjny bowiem postanowił wypra- | 
cować dla Węgier reformę wyborczą wedle ::we- 
go uznania i to dopiero później, 
żywotne dla Węgier 
będą załatwione. 

„Parlament austryacki i stojąca poza nim 
ludność tej połowy monarchii mają już po uszy | 
borykania się o fikcyę wspólności i popieranie ; 
dalej rządów, które w chwili sianowczej ustępy- 
wać muszą z widowni politycznej, podczas gdy 
oszukiwany i na pośmiewisko wyborców wysta- 
wiany parlament na swojem miejscu wytrwać | 
musi i jeszcze żądają, aby dalej tę yrę prowa- 
dził. Koniec! Ponowne powtórzenie jest już nie 
możliwe. Tyle dobrego sprawił epizod hohenloow- 
ski. Udało mu się po czterech tygodniach z aplau- 
zem ustąpić ze sceny — ale gdyby nie dla pro 
blematu węgierskiego był upadł, to byłby padł 
ofiarą reformy wyborczej albo prowizoryum bu- 
dżeiowego. Jeszcze raz bowiem powtarzamy, Że 
z upadkiem br. Gautscha, także jego 
reforma wyborcza, wskutek zmiany poło- 
żenia na Węgrzech, upadła.“ 


Program rządu węgierskiego. 


Jak już telegram doniósł, dr. Wekerie przed- 

wczoraj sejmowi węgierskiemu vrogram 
rządu a sejm po przeprowadzonej krótkiej dy- 
skusvi, uchwalił gabinetowi wotum ufności. 

Dr. Wekerle przedstawiając program oświad 
czył, że członkowie gabinetu przy objęciu rządów 
kierowali się wyłącznie życzeniem uratowania 
konstytucyi i przywrócenia legalnego porządku. 
Prerwszem zadaniem rządu będzie uregulowanie 
budżetu, sprawa kontyngentu rekruta i sprawa 
finansowej umowy z Chorwacyą. Dalszem zada- 
niem gabinetu jest przy uwzględnieniu nowo- 
czesnej idei demokratycznej zaprowadzenie po- 
wszechnego prawa głosowabia i przez to powo- 
łanie wszystkich czynników narodu do udziału 
w pracy ustawodawczej. Z tą reformą, połączoną : 


gdy wszystkie | 


sprawy ekonomiczne już | 


znacza pornografii — nie jest on koniecznie po- 
łączonym z brutalnem wyrażaniem się. Jest to 
prawda i nic, tyłko prawda, kopiowana z natury, | 
prawda nie idealizowana, lecz taka, jaka jest w | 
życiu. Od autora zależy wybór tematu a te- 
mat i reiusz zadecydują, czy sztuka będzie rea- 
listycznie, czy naluralistycznie napisaną. Jeżeli 


Po drodze mogli się spotykać z ludem i z roz- | autor pragnie się obracać w sferze, stanowiącej 
maitemi figurami i wdawać się z nimi w poga- szumowiną społeczeństwa, a więc w sferze kobiet 


dankę. Pozostałe w spuściźnie po klasykach dzie- publicznych. kryminalistów, oszustów itd., w | ostrymi rysami, tak że występują one zawsze | 


we dwa tygodne potem znowu go ; 
posądzano o brak patryotyzmu, ponieważ wahał | 


wie według gmin i nowy rozdział okręgów wy- 
borczych na podstawie cyfrowego stanu wy- 
borców. 


Dalej przedstawił dr. Wekerle program rzą- 


wi oświadczył, że chociaż rząd wielką wagę 
przywiązuje do rozwoju szkolnictwa narodowego 


| węgierskiego, to jednak mie ma zamiaru całej 


nauki upaństwowić i nie będzie stawiał trudności 
kulturainemu rozwojowi *nnych narodowości, na 
Węgrzech” zamieszkałych. Rząd pragnie tylko, 
aby węgierska idea państwowa znalazła wyraz 
we wszystkich kołach Węgier. (Żywe oklaski). 
Na polu sprawiedliwości ma być dalej kontynuo- 
waną kodyfikacya praw cywiinych i. karnych. 
Na polu rolnictwa rząd popierać będzie mniej- 
szych właścicieli ziemskich i przeprowadzi od- 
dłużenie ziemi. Xa poiu przemsysłowem 
pragnie rząd popierać silnie przemysł. W tym 
kierunku minister handlu wkróce przedłoży swój 
program. Do poprawy przemysłu przyczyni się 
także zamierzone przez rząd uregulowanie do- 


, Staw publicznych. Na polu społecznem przedłoży 


rząd projekt ustawy o ubezpieczeniu robotników 
na wypadek starości i niezdolności do pracy. 
Reformę podatkową poprowadzi w tym duchu, 
aby ulżyć egzystencyom mniejszym. Ma być rów- 
nież ukończoną ostatecznie regulacya waluty 
i w tej mierze rząd rozpocznie wkrótce rokowa- 
nia z Austryą. 

W sprawie traktatów handlowych znajduje 
się rząd w położeniu przymusowem i musi je 
przyjąć. Stosunek do Austryi unormowany będzie 
w formie traktatu handiowego. W tym kierunku 
rozpocznie rząd wkrótce rokowania z Austryą, 
a dn tego czasu zaś wprowadzoną zostanie ta- 
ryfa celna jaka samoistna. 

W sprawie Chorwacyi celem uwzględnienia 
podnoszonych od dawna przez Chorwatów ży- 
czeń, wydano zarządzenie, aby personal kolejo- 
wy w zetknięciu się z publicznością w Chorwacyi 
posługiwał się językiera chorwackim. 

Na podstawie tego programu prosi dr. We- 
kerle o poparcie izby. 


Parlamentarna Rosya. 


Chaos w Rosyi. 

Prezes rosyjskiego gabinetu wypowiedział 
swoją opinię o adręsię.Dumy i o jej politycznych 
aspiracysuh. W Gdpowwasi na deklarację rzą- 
dową, Duma ze swej strony powzięła uchwałę, 
w której powiada, że nie ma zaufania do obe- 
cnego ministerstwa i że gabinet powinien się 
natychmiast podać do dymisyi. 

Po tym dyalogu obie strony przeszły do 
„porządku dziennego*. To znaczy, że gabinet po- 
stanowił rządzić państwem podług swojego wi- 
dzenia i ignorować Dumę; zaś Duma, oświad- 
czywszy przez usta swoich mowców, że pozo- 
sianie na stanowisku i nie ustąpi inaczej, jak pod 
naciskiem przemocy, — postanowiła zająć się 
w dalszym ciągu opracowaniem ustaw woino- 
ściowych, agrarnych itd. 

Według logiki powinno teraz nastąpić 
jedno z dwojga: albo rozwiązanie Dumy, albo 
dymisya gabinetu. Tymczasem nie stało się ani 
jedao ani drugie. Wytworzyła się zaiem sytuacya 
wprost paradoksalna. która w tej formie może 
potrwać przez czas jakiś, ale w żadnym razie 
nie może trwac długo. Przy takim układzie sto- 
sunków nie mogą hyć urzeczywistniane reformy, 
bo tego, co Duma uchwali, rząd nie zatwierdzi. 
Nie może też być utrzymana powaga władzy 
wykonawczej, bo przedstawiciele narodów, ze- 
brani w Dumie, obdarli rząd z tej powagi. Nie 
może być również przywrócony pokój w pań- 
stwie, bo podniosła się nowa fala nieufności 


i podniecenia w całem społeczeństwie rosyjskiem. 
A jeśli nie może być ani reform, i 


ani zaufania 


mam w dzy 


oddaje, 
autora: 

Szczegóły w sztukach Ibsena nie są wstrę- 
tne. Wyjmuje on z życia fakty prawdziwe, — 
być może, zanadto śmiało, gdyż sięgał tam, gdzie 
dawniej, przed nim, sięgać nie ośmielano się. 
Ibsen w dziełach swoich wierzy w potrzebę de- 
mokracyi, w tryumf wiedzy i emancypacyę ko- 
biet. Churakterów nie wykańcza, szkicuje, lecz 


wykonując obraz  nakreslony przez 


ła są odbiciem ówczesnego Życia. Dziś czasy i|atmosferze knajp i tolerowanych ledwie lokalów | plastycznie. Cała sztuka jest zawsze w ten 
zwyczaje się zmieniły. Naturaliści, chcący spełnić | publicznych, rzecz prosta, že sztuka, nowatorskim | sposób pisana, że akty wszystkie analizują jakąś 


swe zadanie i przedstawić na scenie rozmowę | systemem, naturalistycznie pisana, będzie 
między królem u zwykłym Śmiertelnikiem na- | alistyczną, a więc wstrętną. Nie system jednak, 
szych czasów, musieliby wprowadzić na scenę | lecz temat jest wstrętny. Wprawdzie ten sam 


re- 


sytuacyę, która przed rozpoczęciem sztuki już 
istniała. Jest dydaktyczny. Zdaje się, że biorąc 
się do napisania dramatu, mówi do siebie „sem- 


cały aparat fonmalistyki dworskiej obecnego stu- | temat obrobiony przez Dumasa lub Feuilleta, bę- | per ego auditor tantum* — i przedstawia pró- 
iecia. Szukają jednak innych sfer, a uzbrojeni | dzie bardzo przyjemny do wysłuchania — cóż, | żnię powagi Życia na prowincyi, mylne dogmaty 
„rozumem, prawdą i faktem“, tymi trzema głów- | kiedy obrobienie będzie stanowczo nieprawdziwe, | przez społeczeństwo przyjęte, ubóstwo moralne 
nymi czynnikami „nowej szkoły*, tworzą drama- wyidealizowane. A wszakże zadaniem teatru jest | w małżeństwie, wykazuje, jak gorąco pragnie od- 
ty na tle najważniejszych zagadnień społecznych | odbicie farsy, komedyi, dramatu lub tragedyi ży- | wetu i jak go brzydzą ideały społeczne, które 


osnute. 
Wszyscy prawie identyfikują realizm z na- 


cia z całą prawdą. 


Ibsen był ojcem naturalizmu. On pierwszy 


turaliamem. Realizm, to fotografia bez retuszu, | zerwał z dawnym szablonem pisywania sztuk On 
naturalizm zaś -- zreluszem. I jednym i drugim pierwszy zniósł monologi, rozmowę aktora z pu- 
sposobem, autor fotografuje z natury — idzie 0 | blicznością. Ou pierwszy począł pisywać w ten 
to tylko, czy jest zwolennikiem retuszu, czy nie. sposób, że aktor musiał poznać na wylot całą 
Jeżeli nie, przedstawia nam ta fotografia danego sztukę, wgłębić się w psychologię wszystkich po- 
osobnika z wszystkiemi jego wadami, ułomnościa- | stącj, zrozumieć myśl przewodnią, pojąć cha- 
mi i brakami. Umiejętny retusz zakrywa cokol- | rakter, subtelnie a mistrzowską ręką nakre- 
wiek, bardzo lekko braki, nie mające nic wspól- ślony. — Aktor nie tworzy postaci ibsenowskich, 


nego z motywem i celem autora. 
Naturalizm w dziełach 


„Zwięzła historya sztuki”, 


bo one są już przez autora stworzone, aktor je 


scenicznych, nie o-| wedle zdolności swych, mniej lub więcej dobrze, 


an 
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fusfracyami, dr. d. 


przez wieki, rządy i absolutyzm narzucone zostały. 
Trzyma się maksymy Pascala, który pisze: „Jest 
to rzeczą niebezpieczną wskazywać nieustannie 
człowiekowi, jak dalece jest podobny do zwie- 
rzęcia. Bardziej niebezpiecznem jest wskazywać 
mu jego wysokie stanowisko wśród żyjących 
stworzeń świata, nie wskazując mu równocześnie 
podłości, do której jest tak skłonny. A już naj- 
niebezpieczniej jest nie mówić do niego i nie po 
ucząć go wcale“. 

Ibsen w swych dziełach wskazuje te podło- 
ści — te „szelmostwa*, jak się wyraża. A po- 


S: Zubrzyckiegc, 


być tyiko chaos. 

Chaos. zapewne. jest także bardzo intere- 
sującą formą istnienia. Ma jednak tę złą stronę, 
że zdaje się. z konieczności prowadzić do kata- 
kliżmów. I taki też jest bilans polityczny po so- 
botniej deklaracyi rządu i uchwaleniu mu przez 
Dumę nieuiności. Bezpośrednio chaos; w nieda- 
lekiej perspektywie — kataklizmy. Bezpośrednio 
— rząd, który widzi w Dumie podżegaczkę re- 
wolucy! i Duma, która oskarża przed społeczeń - 
stwem rząd o to, że „lekceważy interesy narodu* 
i że chce narazić „na nowe wstrząśnienia kraj, 
znękany nędzą i bezprawiem* W perspektywie... 
z jednej strony prawdopodobnie usiłowanie przy- 
wrócenia równowagi i ładu przy pomocy siły; 
z drugiej niemniej prawdopodobne usiłowanie 
zdobycia gwarancyj wolnościowych przez roz- 
pętaaie namiętności. 

Czy nie ma już żadnego innego wyjścia? Czy 
wyłączone są ustępstwa i kompromisy ? Twier- 
dzić to stanowczo byłoby może zbyt śmiałem. 
Croza wypadków, jakieby mogły wyniknąć z o- 
becnego chaosu, jest jednak tak przerażająca, że, 
cokolwiek o tem mówią i piszą radykaliści ro- 
syjscy, nie jest wyłączoną możiiwość obustron- 
nych usiłowań, ażeby z tego chaosu wyjść ina- 
czej, jak przez morze krwi. 

Wprawdzie nie należy przywiązywać zbyt 
wielkiej wagi do rozsiewanych pogłosek o przy- 
gotowujących się jakoby spiskach wojskowych 
przeciw Dumie, o zbrojeniu „czarnych sotni* i o 
szafotach dla mowców kadeckich, bo to wszystko 
łatwiej się mówi, niż robi. Położenie atoli obe- 
cne jest bardzo zawikłane i bardzo niebezpieczne. 
Ale właśnie ogrom tych niebezpieczeństw może 
się stać w końcu czynnikiem otrzeźwienia. Ogrom 
tych niebezpieczeństw może wreszcie otworzy 
choć w ostatniej chwili oczy ministrów na fakt 
niewątpliwy, że historya wymaga od nich dziś 
nie represyi, ale zmiany systemu rządzenia; nie 
starych formuł nieodpowiedzialnej administracyi, 
ale odnowienia całej machiny rządowej i w for- 
mach i w treści. 


Wczorajsze posiedzenie Dumy. 

Petersburg (P. A. tel.) Prezydent M u- 
romcew, zagaiwszy wczorajsze posiedzenie 
Dumy, zawiadomił zebranych, iż wpłynął na jego 
ręce wniosek naglący, podpisany przez 36 po- 
słów, żądający zainterpelowania prezydenta Go- 
remykina w sprawie ogłoszonych w „Prawi- 
uelstwiennym Wiestniku* telegramów, wystoso- 
wanych do cara a podburzających część ludno- 
ści przeciw drugiej i rzucających obelgi na naj- 
wyższą instytucyę ustawodawczą, Dumę. Interpe- 
Janci zapytują, w jakim celu zamieszczono w pi- 
śmie urzędowem te telegramy, tem bardziej, że 
obrażają także cara, do którego są wystosowa 
na. Duma uchwaliła nagłość, poczem nad samą 
interpelacyą przeprowadzono krótką dyskusyę. 

P.Stachowicz wyraża zapatrywanie, aby 
z interpelacyi wykreślono słowa:  „tembardziej, 
Że obrażają także cara.” 

P. Heyden przyłącza się do tego pù- 
glądu, gdyż osoba cara stoi ponad stronnictwa- 
mi, a interpelacya jest skierowaną tylko do m:- 
nistrów, a nie odnosi się do osoby cara Duma 
przyjęła interpelacyę po przyłącze- 
niu się interpełantów do wniosku p. Stachowicza. 

Nastąpiło odczytanie interpelacyi w sprawie 
klęsk głodowych. lInierpelanci podno- 
szą, że władze łokalne w okolicach, dotkniętych 
klęską głodową, czynią trudności prywatnej akcyi 
ratunkowej. Kilku mowców w namiętnych tuo- 
wach wystąpiło przeciw decyzyi rządu, aby ci 
włościanie, którzy brali udział w rozruchach 
agrarnych, byli wykluczeni od wszelkiej pomocy. 
P. Sedelnikow (reprezentant kozaków) 
podnosi, że wszelkie interpelacye są bezużyteczne, 
póki rząd będzie nadal trwał przy swem dotych- 
czasowem postępowaniu. Trzeba ciągle wołać: 
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ucza społeczeństwo formą dramatu, za pośredni 

ctwem sceny. W sztukach Ibsena uderza prze- 
dewszystkiem widza prostota, spokój, natura — 

życie prawdziwe. To nie teatr, nie scena, lecz 
pokój jakiegoś mieszkania, w którym nagle jedną 

ścianę uchylono. Widać ognisko domowe, życiu : 
rodzinne... Zapalają lampę, ogień pryska na ko- | 
minku, zapuszczają story — słowem, prawdziwe ; 
mieszkanie, jak w życiu. Wszystkie osoby, chłop | 
czy pastor. hrabia, urzędnik, mówią językiem 
własnym, zastosowanym do rzeczywistego stano- 
wiska, jakie wśród społeczeństwa zajmują i do 
sfery, do której należą. 

Nie zważają oni na publiczność, nie wiedzą, 
że tysiące ócz patrzy na nich, nie sadzą się na 
dowcipy, nie starają się olśnić widzów naciągnię- 
temi sytuacyami lub efektownym dyalogiem. Na 
dworze pada śnieg lub deszcz, ściemnia się — 
siadają do objadu.. Toczy się życie codzienne, 
płynie — idzie jak w zegarku. Ibsen jest nātura- 
listą; nie wiedząc o tem wcale, maluje kolorami 
takimi — jak widzi, na wzór Matsysa i starych 
mistrzów szkoły flamandzkiej. A na tle tego ogni- 
ska domowego prowadzi akcyę i wypowiada 
swoje głębokie myśli filozoficzne 


Dla niego te»tr — to trybuna, tak jak dla | snuwa się dramat, wstrząsający widza, 


ministrowie, podajcie się do dymisyi! P. Hey- 
den uważa, iż wyrażanie nieufności w tej chwi- 
li, bez wyjaśnień, byłoby niewłaściwem, P. R o- 
zenbaum przytacza szereg nadużyć władz 
administracyjnych i piętnuje je jako zbrodnie. P. 
Łoszew (z gub. tambowskiej) oświadcza, iż 
Rosya pokutuje za grzechy swojego narodu. W 
Jerozolimie była za czasów Chrystusa część lu- 
du, która nie chciała mieć spokoju. Tak samo 
władze administracyjne nie chcą mieć spokoju w 
kraju i narażają ludność na głód. Przewodniczą- 
cy wzywa mowcę do porządku, P. Micha j- 
lieczenko (robotnik socyalista) oświadcza, że 
rząd sam wywołał rozruchy agrarne. Trzeba go 
postawić przed sądem. Duma jest bezsilaą i na- 
leży wyświetlić to wobec iudności. Przewodni- 
czący wzywa mowcę do porządku. Oklaski na 
niektórych ławach skrajnej lewicy. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, poczem 
z małemi zmianami w tekście interp eba- 
cyę uchwalono. Na tem odroczono obra- 
dy o g 2-giej. 

Posiedzenie otwarto napowrót o godzinie 
pół do 4 popoł. i przystąpiono do obrad nad 
kwestyą agrarną, Poseł polski S kir- 
munt (gub. mińska) uznał konieczność popra- 
wy losu włościan, jednakże wskazał na ogromne 
niebezpieczeństwo podziaiu ziemi. Jeżeli, rzekł, 
chłopom przydzielimy ziemię, to kwestya prze 
to jeszcze nie będzie rozwiązana. Jest wielu ro- 
botników po miastach, którzy pozostaną bez. zie- 
mi, a którzy będą się od nas domagali domów 
i warstatów, i nie będziemy mieli prawa odiaó- 
wić im tego (Wrzawa na lewicy. Prezydent 
dzwoni). Rosya wiele ucierpiała skutkiem wojny z 
Japonią i walki wewnętrznej, wywołanej przez 
rząd. Czyż Duma chce wepchuąć kraj w nową 
ekonomiczną i społeczną awanturę, która byłaby 
jeszcze gorszą ? (Długotrwała wrzawa i gwizda- 
nie). Prezydent oświadcza, że nie może dopu- 
ścić do tego. aby posłowie w ten sposób wyra- 
żali swe niezadowolenie. Powaga Dumy polega 
na tem, że opinia każdegb musi być wysłuchana 
(Długotrwałe oklaski). 

Przemawiało następnie kilku posłów, po: 
czem włościunin Pawłow oświadczył: Nie 
wierzymy zapewnieniom rządu, że wywłaszczenie 
grumiów jest niemożliwe. Wiemy, że car da nam 
ziemię, gdy go o lo poprosimy. Proponuję, aby Du- 
ma zwróciła się do cara z prośbą, aby chłopom 
dał ziemię. 

P. Ałądain podał do wiadomości, że po- 
seł Andrejanow (z gub. symbirskiej) nagle zmarł. 
Posłowie powstali z miejs* i postanowiono posie- 
dzenie zamknąć. 

Następne we czwartek o godz. 11 przedpo- 
łudniem. 


Korespondencye. 


Madryt, 25 maja. 
(Początek uroczystości madrycekich. — Wyjazd kró- 
la na spotkanie narzeczonej. — Zjazd na stacyi gra- 
nicznej Iran. — Ks. Ena w podróży. — Brat księ- 
żniczki. — Królewscy narzeczeni. — Kompania ho- 
uorowa. — Owacye. -— Pochód tryumfalny. — W 
Pardo. -- Z dziejów starego zamka.) 


Okres uroczystości oficyalnych rozpoczął się 
już wczoraj popołudniu, kiedy król Alfons w to- 
warzystwie infanta Don Carlosa de Bourbon, w 
otoczeniu ministrów i innych dostojników wyru- 
szył ku granicy francuskiej na spotkanie swej 
narzeczonej. Na dworzec odprowadziła monarcnę 

| jego matka i inni członkowie rodziny królew- 
skiej. Powozy dworskie jechały wśród wspaniale 
z niezwykłym przepychem dekorowanych ulic. 
Tłumy wznosiły gorące okrzyki. Alfons miał na 
sobie przepyszny uaiform pułkownika huzarów 
Pawijskich; spencer czerwony z pętlieami złotemi, 
pantalony błękitne ze złotymi lamcasami, czako 


sztukach marzy o takiem stuleciu, w któremby 
jednostka rozwinęła się do ostatnich granie, nie 
krępowana vstawami, przesądami, władzą. W o- 
becnem społeczeństwie wszystko jest kłamstwem, 
hipvkryzyą. I zdziera maskę temu społeczeństwu. 

W „Podporach społeczeństwa* panie siedzą 
i robią robótkę, pastor czyta. Rzecz dzieje się 
w salonie, którego olbrzymie szklane drzwi wy- 
chodzą na ogród. Przez te drzwi widać werandę, 
nad nią markizę, dalej sztachety, ulicę — i ludzi 
przechodzących, stojących i rozmawiających 
Lato. Słunce świeci, opromienia cały pokój. 

W „Wsidmach pokój smutny, ponury. 
Deszcz pada na dworze... podlewają kwiatki 
w oknie... w oranżeryi.. 

W „Norze* pokoik skromny. Dzień świą- 
teczny. Młoda mężatka wraca z miasta, przy- 
nosząc sprawunki. Bawi się z dziećmi, chowa się 
pod stół, śmieje się, śpiewa — i me troszczy się 
wcale o tysiące widzów, którzy na to patrzą... 

Na tych tłach, odznaczających się prostotą, 
naturalnością, jakież rozwijają się sytuacye, ja- 
kież zdarzają się wypadki i jak zajmują i przy- 
kuwają widza, jak jedno wypływa z drugiego! Z 
zupełnego spokoju i ciszy, powoli, zwolną wy- 
dramat 


Tołstoja powieść. On marzył o przekształceniu | życia, prawdziwy, wierny. 


społeczeństwa, o anarchii, według teoryj Kra- 
potkina. Cały swój program zamieścił w wy- 
logii, w trzech dramatach pt.: „Podpory społe- 
czeństwa“ (Samfundets  Stótter, „Nora“ (Kt 
Dukkhjem) i „Widma“ (Gengangere). W tych 


(©. d. a.) 


Jan Kasimierz Zieliński. 
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czerwone z kitą białych piór czaplich, na szyi 
Złote Runo i order Karola III. Pociągiem kró-, 
lewskim jechała też kompania halabardyerów, dia 
oddawania honorów księżniczce-narzeczonej. 


Król przybył do Irun (mieścina biskajska, ' 


na granicy hiszpańsko-francuskiej) dziś o godz. 
5 z rana. Czas był prześliczny. Od rozkosznej 
doliny Bidassoa zalatywała woń kwiatów i łąk. 
Dworzec kolejowy ozdobiony girlandami, maka- 
tami 
glii. Kompania piechoty oddaia królowi honory, 
zagrano hymn hiszpański, a z twierdzy Notre 
Dame de Guadalupa zagrzmiały działa. Dworzec 
otaczały nieprzejrzane masy iudu, przybyłego no- 
cą, nawet z okolic bardzo dalekich. Król roz- 
mawiał przez czas pewien z przedstawiciełami 
władz, obejrzał salon powitalny i oczekiwał na 
pociąg, wiozący przyszłą towarzyszkę jego życia. 
Księźniczka Ena opuściła Londyn wczoraj 
z rana. Towarzyszyła jej matka, ks. 
oraz liczna świta. W Calais powitali dostojne 
damy przedstawiciele wiadz francuskich, oraz 
ambasador hiszpański markiz del Muni. 
ryżu zatrzymano się bardzo krótko. Przybył tam 
a Włoch ks. Aleksander Battenberski, brat ks. 
Eny i odjechał z siostrą i matką do Hiszpanii. 
Do Irun przybył pociąg nadzwyczajny z pe- 
wnem  spóźnieniem, gdyż Francuzi urządzali | 
księżniczce wzdłuż drogi gorące owacye. Gdy po- 
ciąg zjawił się w połowie długiego mostu gra- 
nicznego na Bidassoa, zagrzmiały z dział hi-, 
szpańskich salwy powitałne. Równocześnie z ty- 
sięcy piersi ozwały się ogłuszające okrzyki: „Vi- 
va la reyna hermosa!“ (piękna). Księżniczka 


z trudnością panowała nad wzruszeniem. Ponie- | 


waż tłumy cisnęły się do toru kolejowego, po- 
ciąg jechał z wolna. Równocześnie muzyki grały 
hymn angielski. 

Wagon, wiozący ks. nę, zatrzymał się tuż 
przed salonem zarezerwowanym Posadzka była 
wyłożona dywanem kremowym w kwiaty. W ro- 
gach umieszczono kwiaty kwitnące. Król blady 
ze wzruszenia, podszedł ku wagonowi, ucałował 
w rękę ks. Henrykową i ks. finę i przedstawił 
jej obecnych dygnitarzy. Przyszła królowa miała 
dla każdego z dostojników jakies uprzejme sło- 
wo. Potem Alfons XIII podał ramię narzeczonej 
i oboje przeszli przed frontem kompanii hono- 
rowej. MHalabardziści w świetnych uniformach 
trzymali się nieruchomo, jak figury z wosku. 

Gdy księżniczka zbliżyła się do chorągwi 
pułkowej, objęła ją i ucałowała. Ten pomysł nie- 
zwykły a piękny wywołał entuzyazm wśród 

iszpanów. Powtarzano w nieskończoność : „viva 
la reyna!“ Młodą parę lud zasypał formalnie 
kwiatami. W salonie przyjęła królowa posłów 
z powiatów pogranicznych, deputacye ; najwięcej 
przybyło pań, panien i dziewcząt wiejskich, które 
wręczyły przyszłej swej monarchini liczne bu- 


kiety. Wszystkie panie wystąpiły w  szalach 
jedwabnych, zdobnych we wstążki żółte i 
czerwone. 


Entuzyazm doszedł do szczytu, gdy pociąg 
królewski ruszał ku stolicy. Pociąg był bardzo 


gustownie dekorowany. Wśród odgłosów dzwo- ' 


nów kościelnych, salw „działowych i dźwieku 
muzyk rozpoczęła para młoda pochód tryumfalny 
po kraju. Hiszpanie, jako południowcy, umieją się 
entuzyazmować, ale ten zapał, z jakim dziś wita 
no królewskich narzeczonych w drodze od Irun 
do Madrytu, był wprost nieopisanym. Wszędzie 
gromadziły się nieprzejrzane rzesze ludu. Sypano 
kwiaty na tor kolejowy. Król nie posiadał się z 
radości. Pociąg zatrzymał się w San Sebastian, 
gdzie władze witały oficyalnie przyszłą królowę 
Wiktoryę. Na odjezdnem rzekła ks. Ena do 
obecnych: „A bien tôt! A cet été l“ Gorące było 
też powitanie w Alsasua, Vitoria, Miranda, Bur- 
gos, Valladolid i w Avilli. Wszędzie wojsko pre- 
zentowało broń, a lud sypał kwiaty. 

Pałac Pardo jest o 2 mile oddalony od 
Madrytu. Pociąg zatrzymuje się na małej stacyi 
El Platio. Dom stacyjny umyślnie przebudowano, 
przyozdobiono okazale; w okolicy ustawiono łuki 
tryumfalne. Tysiące mieszkańców stolicy pospie- 
szyły powozami, automobilami i piechotą, by uj- 
rzeć wjazd młodocianej monarchini. O godz. 4.40 
przybył na miejsce. I znów salwy armatnie, pre- 
zentowanie broni, okrzyki niemilknące. 

Do pałacu udano się powozami. W Pardo 
oczekiwali miłych przybyszów: królowa Marya- 
Krystyna, infantka Marya Teresa, ks, Ferdynand 
bawarski oraz najwyżsi dygnitarze. Królowa- 
matka ucałowała serdecznie przyszłą synowę 
i ks. Henrykowę Battenberską. W drodze do 
Pardo wydarzył się przykry wypadek. Koń pod 
generałem Canio padł tak nieszczęśliwie. że zgi- 
nął na miejscu, a jeźdźca rannego odwieziono 
powozem do pałacu. 

Na zamku Pardo zamieszka księżniczka aż 
do dnia ślnbu, który się odbędzie w tę środę, 
w starożytnym kościele św. Hieronima. 

Pałac Pardo zawdzięcza swe powstania 
Karolowi V. Odnowił go po pożarze Filip III, 
a ukończył budowę i przyozdobił Karol III. Jest 
to pałac okazały, o kształtach dość ciężkich, co 
atoli odpowiada powadze okolicy. Zamek otacza- 
ją gęste bory i olbrzymie lasy. Ojciec króla 
chętnie przebywał w tem zaciszu. Tam też mie- 
szkała arcyksiężniczka  Marya-Krystyna przed 
swem zamążpójściem. W Pardo zakończył życie, 
niemal nagle, Alfons XII (w r. 1885). 

Po śmierci tego króla pałac przez długie 
lata stał pustką. Odświeżył go dopiero Alfons 
XIII i obecnie przyozdobił skromnie, według gu- 
stu ks. Eny. Gdy księżniczka opuści to pustkowie, 
tem świetniej i wspanialej przedstawi się jej du- 
mna rezydencya monarsza w Madrycie. 

R. Poray. 


Tow. nauczycieli szkół wyższych. 


Podczas tegorocznych Zielonych Swiątek 
odbędzie się w Krakowie walne zgromadzenie 
tow. nauczycieli szkół wyższych. Na zgromadze- 
nie to przygotował wydział tow. sprawozdanie ze 
swych czynności w roku ostatnim. Dowiadujemy 
się stamtąd, iż wydział Tow. odbył w okresie 
sprawozdawczym 18 posiedzeń, na których zaj- 
mował się szeregiem spraw, bądź  poruczonych 
mu przez ostatnie walne zgromadzenie i uchwa- 
ły kół, będź wprost na wydziale wniesionych. 

Z czynności wydziału wymienić należy sta- 
rania o przyśpieszenie sankcgi u uchwały sejmo 
wej co do spolszczenia gimn. w Brodach, dalej 

o założenie w kraju zakładu, w którymby się mo- 
gli kształcić kandydaci na nauczycieli religii moj- 
żeszowej, O przemianę nauki dziejów ojczystych 

z przedmiotu nadobowiązkowego na obowiązko- 
AA o uznanie dnia 3 maja, jako wolnego od 
nauki szkolnej. Dalej zwrócił się wydział do ra- 
dy szkolnej krajowej o wyjednanie dotacyi na 
urządzenie pracowni szkolnych, w których mło- 
dzieł mogłaby się oddawać w godzinach poza- 
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i chorągwiami o barwach Hiszpanii i An- | 


Beatrix. | 


W Pa- | 


| szkolnych ćwiczeniom z zakresu nauk przyro- 
,dniczych a w sprawie urządzania wycieczek mło- 
| dzieży szkolnej uchwalił na wniosek radcy Proch- 
nieckiego utworzenie stałej komisyi krajowej, któ- 
raby się zajęła organizowaniem wycieczek i była 
pośredniczką między Wydziałem kraj. a komite- 
tami urządzającymi wycieczki, Wydział krajowy 
zajął się tą sprawą na skulek znanego wniosku 
posła J. Gnoińskiego, który domagał się, by wy- 
wdział kraj. w porozumieniu z radą szkolną kra- 
jową wypracował program wycieczek po kraju 
młodzieży szkolnej w towarzystwie nauczycieli i 
obmyślił potrzebne na teu cel fundusze w grani 
cach 25000 kor. rocznie. Wydział tow. ułożył też 
regulamin dla wspomnianej wyżej komisyi. Po- 
nadto zajmował się wydział kiiku sprawami, od- 
noszącemi się do umoralnienia młodzieży, rewizyą 
I psów szkolnych, kwestyą przepełnienia szkół 
i kłas. 

W sprawie nieegzaminowanych zastępców 
nauczycieli odniósł się wydział tow. do rady 
| szkolnej krajowej, dążąc do zabezpieczenia losu 
starszym suplentom. Również z kilku innemi spra- 
wami, odnoszącemi się do remuneracyj, liczenia 
lat służby, dodatków pięcioletnich i i. zwracał się 
| wydział do rady szkolnej krajowej. Zwłoce na- 

tomiast uległa sprawa budowy lub nabycia wła- 
snego gmachu. 


Organem tow. jest czasopismo 
| którego reorganizacyę przeprowadził: wydział 

|w ostatnim roku. Odtąd czasopismo to będzie 
poświęcone wyłącznie sprawom  pedagogiczno- 
szkolnym, a w dziale sprawozdawczym winno 
umieszczać — obok sprawozdań z literatury 
naukowej w zakresie pedagogiki i szkolnictwa — 
sprawozdania z podręczników szkolnych, z litera- 
tury dla młodzieży, oraz z tych dzieł naukowych, 
które mają dla nauki szkolnej wybitne znaczenie. 
Staraniem  „administracyi wydawnictw* wyszło 
w ostatnim roku kilka podręczników, nadto 
książka prof. Czerneckiego p. t. „Brzeżany, pa- 
miątki i wspomnienia“, oraz w „Bibliotece tow. 
nauczycieli szkół wyższych* eztery tomiki. Nadto 
podjęło tow. wydawnictwo „Nauki i sztuki“, które 
będzie obejmowało monografie popularno-nauko- 
we z rozmaitych dziedzin nauki, przedewszystkiem 
z historyi politycznej, historyi sztuki, literatury 
i nauk przyrodniczych. Na pierwszym planie po- 
stawiono oczywiście kulturę polską. Redakcyę 
wydawniciwa tego powierzono prof, Tadeuszowi 
Piniemu 

Z fuadacyi im. A. Mickiewicza, której ka- 
pitał desięgnął kwoty 28.419 kor. udzielił wydział 
najbardziej potrzebującym wdowom i sierotom 
po nauczycielach szkół wyższych 12 stypendyów 
po 100 kor. rocznie. 

Stwierdza dalej sprawozdanie wydziału, iż 
ruch w kołach towarzystwa we Lwowie i na 
prowimcyi — kół tych istnieje obecnie 21 — 
wzmógł się w ostatnim roku. Członków liczą | a 
wszystkie koła razem przeszło 1000. 

Zamknięcie rachunków wykazuje w obrocie 
kasowym w przychodach i rozchodach 9 260 kor. 

| Fundusz żelazny wynosi 40.000 kor. 


Kronika. 


Lwów, dnia 30 maja 1906 

Aniendarzyk 

We czwartek 81 maja Petroneli P. — fr. kat 
Fteodota M. — Kal. słow, Bożesława. 

Wschód słońca 4'12, zachód 7'44. 

W piątek czerwca Nikodema Męcz. — Gr. kat 
Patrykia. — Kal. słow. Swiętopełku. 

Wschód słońca 4'11, zachód 7 45. 

W sobotę 2 czerwca Erazma Bisk. 
Fatatałeja. — Kal. słow. Radysława. 
Wschód słońca 4 10, zachód 746. 


„Muzeum*, 


— r. kat 


„Tygodnik 
prenumeratorów, 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
Mód i powieści* 
którzy go abonują. 


dla tych szan. 


— Pożegnanie ks. arcybiskupa Webera. 
Wczoraj popołudniu o 4 żegnał kler lwowski oraz z 
prowinoyi ks, arcybiskupa Webera, który, jak wia- 
domo usuwa się ze stanowiska arcyhbiskupa-sufraga- 
na archidyecazyi lwowskiej i wstępuje do zakonu oo. 
Zrartwychwstańców. W pożegnaniu, które odbyło się 
w seminaryum duchownem, wzięli udział wszyscy 
księża łwowscy, oraz przeszło 100 księży z prowin 
cyi. Nastrój był bardzo serdeczny i rzewny. Imie- 
niem zebranych przemawiał ks. kanonik Labo- 
uaski, który podniósł wielkodnszność ks. aroy-. 
liskupa i jego niestrndzoną działalność arcypaster- 
ską w archidyecezyi, oraz proboszcz z Rawy ru- 
skiej ks, Czaykowski, który przypomniał 
pracę ks. arcybiskupa w seminaryum duchownem. 
Rozrzewniony do łez arcypasterz ks. W eber 
dziękował za objawy nznania i wskazał na koniecz- 
ność dalszej pracy nad lndem polskiem oraz potrze- 
bę łączności kleru z władza wi kościelnemi, Dodał 
też, że jedzia do Ameryki nie po to, aby tam rządzić, 


lecz aby pracować jako zakonnik, co było zawsze 
jego marzeniem. 
— Namiestnik hr. Andrzej Potocki wyjechał 


dziś popołudnia do Wiednia w sprawach urzędo- 
wych. 

Zapiski osobiste. Prezydout apelacyi kra- 
kowskiej p. Witołd Hausner wyjechał na kilkutygo- 
dniową kuracyy w Karlsbadzie. 

Radca dworu Zaleski, szef biura prezydyalnego 
namiestnietwa, powrócił do Lwowa. 

O.zuaczenie. Cesarz nadał dozoroy wię- 
ziennemu w zakładzie karnym dla mężczyzn we 
Lwowie Józ. Zeige srebrny krzyż zasługi. 

Z kolei państw. Z dniem 1 czerwca b. r. 
przestanie kursować wóz I|II klasy między Przemy- 
ślem i Borysławiem przy pociągu nr. 2012/1211/1811 
od połączenia w Przemyślu z pociągiem  pospiesz 
nym nr. l, a natomiast pocznie kursować taki wóz 
osobowy w tej samej relacyi, przy pociągu nr. 
2022/1229|1828 w połączeniu w Przemyśla z pocią- 
giem poapiesznym nr. 5. 

Minist. kolej. zarządza, że półroczne karty ja- 
zdv mogą być od 1 czerwca b, r. wystawiane nie 
tylko ua kalendarzowe półrocza, lecz takża w ra- 
mach jednego roku kalendarzowego, na sześć po so 
bie następujących miesięcy. 

Sankcye ustaw. „Wien. Ztg“ ogłasza san- 


koyę ustawy w sprawie podwyższenia emerytur 
urzędników i służby państwowej w drodze 
ubezpieczenia własnego (Selbstversiclierung) oraz 


sankeyę uitawy w sprawie dalszego podwyższenia 
penseyi, wdów po urzędnikach państwowych i nauczy- 
cielach państwowych. 

Zmisny terytoryalne. „Wiener Ztg.* ogła- 
aza rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości w 
sprawie przyłączenia gminy i obszaru dworskiego 
Hucisko Jaworniekie, oraz gminy Widaczów do o- 
kręgu sądu powiatowego w Przeworsku, 


W fejletonie wczorajszym pt. 


„Henryk 


z olosu, granito, 
oraz wszelkie roboty kamie- 


POMNIKI Ci iy r 


n.."sko-rześbiarskie po cenach przyatępnych poleca 


Ibsen* wkradła się pomyłka a mianowicie w pierw- 
szej szpalcie 5-ty wiersz z doła opuszczono słowa: 
„wyjechał następnie w r 1878 do Wiednia, gdzie 
podczas wystawy” — itd. 


Kronika Iwo waska. 


-+ Nabożeństwo ku czci Najśw. Serea Je- 
ZA8OWEgO odprawiać się będzie przez cały czerwiec 
od 31 maja do 3 lipca włącznie, w kościele PP. 
Franciszkanek N. S. przy ulicy Kurkowej Nabo- 
żeństwo rozpoczyna się codziennie kazaniem o godz. 
6'/4 wieczorem a kończy jak zwykle błogosławień- 
stwem Przen. Sakramentem. Codziennie rano o godz, 
7 Msza św., zaś w dniu uroczystości Bożego Ciała 
og. 8 rano wygłosi kazanie Jego Eksc. ke. arcyb. 
Teodorowicz. 

=- Konwiktorzy tarnopolscy w Podhorsach. 
Uczestnicy zjazdu byłych uczniów konwikta OO. Je- 
zuitów w Tarnopolu, podążyli wczoraj w skromnej 
liczbie 16 do Podhorzoe, W Zabłotcach oczekiwało 
ich 7 wygodnych ekwipaży, które zawiozły ich do 
Podhorzec, Tu podjął przybyłych w jednej z dolnych 
sal zamku p. Adam Krajewski objadam, w czasie 
którego o. Stan. Załęski wygłosił piękny toast. 

Następnie pod przewodnictwem p. dr. Czołow- 
skiego zwiedzone zamek, jego pamiątki i kaplicę. Z 
Podhorzec część udała się wprost na dworzec do 
Zabłocieo a inni jeszcze do Oleska i zjechano się 
razem w Ożydowie a o g. 10 wieczór przybyli 
wszyscy z powrotem do Lwowa, pełni podniosłych 
uczuć. Wczorajszą wycieczką zjazd konwiktorów tar- 
nopolskich się zakończył. 

-+ Z rady miejskiej. 
dzeniu załatwiła rada sprawę bardzo dla finansów 
miasta doniosłą, tj. konwerayę pożyczki miejskiej, 
zaciągniętej w 1900 r. w kwocie 6'i milionów kor. 
Wiadomo mianowicie, ża gmina m. Lwowa ma obok 
pożyczki 40/, z 1895 w kwocie 20 milionów, także 
pożyczkę 61], milionową, oprocentowaną -na 4'/, od 
sta, Ponieważ zaś stopa 4-procentowa jest obecnie 
powszechną dla papierów komunalnych, przeto i m. 
Lwów, zdaniem większości komisyi finansowej, po- 
winko zredukować także stopę procentową od swoich 
obligów do tej normalnej wysokości przez kouwersyę. 
Konwersya taka była zamierzoną jnź w 1902 r., ale 
z powodu ofiarowanego zbyt nizkiego kurso nie 
doszła do skntku, podobnie jak w r. 1904. Obecnie 
przyszła ta sprawa na porządek dzienny po raz 
trzeci, Głównym motywem, przemawiający m Za kon- 
wersyą, jest to, że gmina musi jeszcśće w tym roku 
zaapelować do targu pieniężnego 0 znaczniejszą po- 
życzkę na nowe inwestycye, jak kolej elektryczna, 
kanały, szkoły, rozszerzenie gazowni itd. Chcąc uzy- 
skać tę pożyczkę Ba 40/4 musi się usunąć z targu 
papiery wyżej oprocentowane czyli przeprowadzić 
konwersyg, bo w ten sposób zmniejsza się także 3u- 
ma niezbędnej nowej pożyczki  kilkunastomilion=wej. 
Magistrat oświadczył się sa konwersyą, tak samo 
większość komisyi kontroli dłagów miejskich, z za- 
atrzeżeniem, że układ musi być zawarty po kursie 
co najmniej 97:50. Mniejszość tej komisyi, ż r. dr. 
Maryańskim na czele głosowała za odroczeniem ca- 
łej sprawy konwersji. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady  ref-rował 
sprawę konwersyi dr. lisiewicz, podnosząc, Że na 
interesie tym zyskałoby miasto 7.000 kor. roeżnie 
a w ciągu 54 lat, które ma trwać spłata pożyczki, 
około milious kor. Kończąc, postawił referent wnio- 
sek, by rada oświadczyła się za natychmiastową kon- 
wersyą z wypowiedzeniem dotychczasowej 4'|4'/ę po- 
życzki już z dniem 1 czerwca br., z tem, że kurs 
skonwertowanej pożyczki nie może być niższy od 
97:50. Odmienne stanowisko zajął referent mniejszo- 
ści komisyi, dr. Maryański, który w dłuższym, 
wysoce poważnymi argumentarhj popąrtym wywodzie, 
domagał się odroczenia sprawy 1 złączenia jej z 
projektowaną nową pażyczką, Rozwinęła się ua ten 
temat dłnższa dyskusya, w rezultacie atoli rada 
uchwaliła większością przeprowadzenie 
konwersyi z dniem 1 czerwca br., po- 
wierzając rozpatrzenie ofert komisyi kontroli dłngów 


Na wczorajszem posie- 


miasta, Dotychczas wpłynęły cztery oferty : Banku 
krajowego, Banku hipotęcznego, domu bankowego 
Sokal i Lilien, oraz wiedeńskiego banku związ- 
kowego. 


+ Z Ossolineam. Z powodu rekonstrukcyi ko- 
minów i innych robót adaptacyjnych w biurach Za- 
kładu Ossolińskich, dyrekcya zawiadamia publiczność 
uczęsz czającą do biblioteki, że w miesiącach czerwcu, 
lipcu i sierpniu dostęp do niej będzie zamknięty, 
natomiast muzeum i galeryę obrazów można będzie 
zwiedzać, jak zwykle, w godzinach urzędowych. 


-+ Pięódziesięctolecie „Skały“. Stow. kato- 
lickiej młodzieży rękodzielniczej „Skała we Lwa- 
wie zamyka w tym roku pięćdziesięciolecie ` swej 
działalności. Instytucya, która powstała wśród tru- 
dnych warunków politycznych i społeczaych, rozwi- 
nęła się bardzo pomyślnie i jest dziś potężnem ogni- 
skiem zacnych myśli i poglądów, rozsadnikiem po: 
czucia obowiązków narodowych i społecznych wśród 
pracującej ciężko klasy rękodzielniczej, Celem uczeze- 
nia pięćdziesiątej rocznicy założenia towarzystwa od- 
będzie się w dniach 10 i 11 czerwca br. pod pro- 
tektoratem ks. arcybiskupa Bilczewskiego uroczysty 
półwiekowy jubileusz, połączony æ poświęceniem no- 
wego sztandaru „Skały“. Program uroczystości jest 
następujący: 

Dara 10 czerwca o 7 rano ogólne zebranie 
dełegatów, gości i członków w lokalnościach „Ska- 
ły“, pochód ze sztandarami i muzyką do kościoła 
archikatedralnego; solenue nabożeństwo dziękczyune, 
poświęcenie nowego sztandaru i wbijanie pamiątko- 
wych gwoździ; gremialny powrót da lokalności stow. 
i wspólna fotografia; kantata jubilenszowa; przemó 
wienie wstępne i powitunie gości; odczyt; produkcye 
muzyki; wapólny obiad w ogrodzie „Skały”; gre 
miałne zwiedzanie Jarmarku na placu powystawo- 
wym — powrót do „Skały“; uroczyste przedstawie- 
nie w ogrodzie „Skały* na scenie letniej. Dnia 11 
czerwca o 8 rano msza św. w kościele arcbikate- 
dralnym; zwiedzanie osobliwości Lwowa przez przy- 
byłych gości; pożegnanie delegatów i odprowadzenie 
odjeźdżających goś i na dworzec. 


+ Przyczyną niezwykłej drożyzny mięsa 
we Lwowie są zarządzema z powodu stwierdzonej 
w gminach podlwowskich zarazy pyskowo racicowej 
a nadto miejskie biuro pośrednictwa sprzedaży mię- 
sa, które objąwszy wyłącznie komisową sprzedaż 
mięsa prowincyonalnego dla rzeźników lwowskich, 
za mał, ma śródeł, z których mogłoby mięso psbie- 
rać; co więcej, mięso to jast tak lichej jakości, że 
rzeźnicy sami wzdrygają się je nabywać celem dal- 
szej odsprzedaży. Trzecią wreszcie i najgłówniejszą 
przyczyną jest to, że rzeźcioy, szukając towaru żywe- 
go daleko poza rogatkami Lwowa, złotem każą sobie 
płacić publiczności za swe trudy. Mimo tedy cztero- 
letnich obrad ankiety i rozmaitych subzomitetów 
drożyśnianych, sprawa aprowizacyi miasta bardzo 
utyka i należałoby przecież raz zaradzić złemu. 

-+ Popis | wystawa robót w stow. „Pracy 
kobiet”. Dziś w południe odbyło się w szkole stow. 

„Pracy kobiet“ w nowym . lokalu przy pl. Smolki 
l. 5 uroczyste zamknięcie roku szkolnego i popis 


marmuro, 


wraz z wystawą prac uczenin. Sr warzyszenie „Pracy 
kobiet* utrzymuje — jak vini no — szkołę bia- 
łego szycia i haftu, ponadto uzupełniają dziewczęta 
swe wiadomości z rozmaitych przedmiotów, jak re- 
ligii, historyi, geograńi itd. Na dzisiejszym popisie 


obecną była przewodnicząca wydziała tow. pani 
Stanisławowa hr. NMiemieńska-Lewicka, prezes wy- 
działu kraj, dr, T. Pilat, prezydentowa Michalska, 


rektorowa Ochenkowska i w. i. Popis rozpoczął się 
modlitwą, poczem dyrektorka kursów uzupełniających 
p. Longchamps egzaminowała uczenice, Nakoniec 
odśpiewały dziewczęta kilka pieśni, poczem odczyta” 
no klasyfikacyę i najlepszym uczenicom wręczono 
nagrody pilnosci. 

Po popisie oglądali goście wystawę robót, 
mieszczącą się w dużej, jasnej sali stowarzyszenia. 
Na wystawę złożyły się prace uczenie trzech kursów 
szkoły i pracowni. Oprócz „prześlicznych hattów, nie- 
których wykonanych z prawdziwym artyzmem, oprócz 
starannie wykończonej bielizny, znajdują się tam ry= 
sunki wzorów do haftów. Wśród wystawionych haftów 
szczególniejszą uwagę zwracają prace uczenie : Cybul 
skiej, Nowakównej, Pomykało, Rogoszównej, Szew- 
ozukównej, Wasylecównej i Woliwenderównej. Nauką 
haftu i szycia kieruje na wszystkich kursach od 
sześciu lat siostrą Józefa, której wiedzy, wykształ- 
ceniu i artystycznemu smakowi nczenice bardzo 
wiele zawdzięczają. Wystawa trwać będzie dwa 
dni. 


-< Prawo publiczności. Kierownik minister 
stwa oświaty nadał prawo publiczności na r. 1905 — 
6 pierwszej klasie żeńskiego gimaazyam prywatnego 
Józefiny Goldblatt- Kammerling we Lwowie. 


Otwarcie czasowego urzędu pocztowo- 
telegraficznego Lwów 18. Na czas trwania jar- 
marku wyrobów krajowych, tj. od 9 czerwca br. o- 
twarty będzie na placu powystawowym we Lwowie 
nrząd pocztowo-telegraficzny wraz z publiczną mó- 
wnicą telefoniczną. Urząd ten nuzywać się będzie 
„Lwów 18“ i będzie się zajmował całkowitą słnżbą 
nadawczą i oddawczą z wyjątkiem utoli słażby po- 
cztowej kasy oszczędności, Połączenie z siecią poczto- 
wą otrzyma nowy narząd zapomocą dziennie  cztero- 
razowych jazd karjolkowych do Lwowa 1. 


+ W teatrze miejskim przewody elektryczne, 
służące do oświetlenia orkiestry, uległy wczoraj 0zę- 
ściowo zepsucia, wskuiek czego i rozpoczęcie wozo- 
rajszego przedstawienia operetki „Tyrolka* uległo 
półgodziunemu opóźnieniu, Znaczną ilość pnlpitów 
orkiestraluych, między tymi i pulpit kapelmistrzow- 
ski, musiano prowizorycznie zaopatrzyć w yłonąca 
świece. Zresztą w całym teatrze i na sceniv światło 
elektryczne funkcyonowało prawidłowo. 


< Tragedya. Wczoraj przyszła do Lwowa wia- 
domość 4 Monte Carlo, iż właściciel terenów nafto- 
wych w Borysławia, Znany w kołach sportowych, 
Jan Kanty Fibich, b. porucznik ułanów, odebrał 
tam sobie w poniedziałek życie wystrzałem z rewol- 
weru. Denat, który był człowiekiem bardzo bogatym, 
miał stracić cały majątek na speknłacyach naftowych. 
Majątek odziedziczył on wraz z bratem i siostrą 
(zam. p. Byszewską) po babce p. Straszewskiej, któ- 
ra zostawiła wieś Lipinki z rafineryą nafty pod fir- 
mą „Fibich-Straszewska*. Rafinerya ta i Lipinki są 
obecnie własnością pp. Byszewskich, Liczył lat 36 i 
pozostawił młoda żouę, córkę Edwarda hr. Starzeń- 
skiego, starosty w Podgórzu. Tragedyę potęguje fakt, 
iż wdowa znajduje się w stanie błogosławionym. 
Wedle pogłosek obiegających w mieście, chciał śp. 
Fibich pozostałymi pieniądzmi ratować się w jaskini 
gry w Monte-Carlo, a gdy mu szczęście nie dopi- 
sało i przegrał ost: tnie pieniądze, wystrzałem z re 
wolwaru pozbawił się życia. 


~ Kongres żydowskiej partyi socyalno- 
demokratycznej. Dziś rano rozpoczęły się we Lwo- 
wie, w aali hotelu „Belle-vue* obrady nadzwyczaj- 
nego, drugiego z rzędu Kongresu Żydowskiej partyi 
Bocyalistycznej, przy udziale około 80 delegatów z 
całego kraju. Po odópiewanin żargonowej pieśni re- 
wolacyjnej, zagaił obrady p. Poch, poczem przewod- 
niczący mi wybrano pp. Groblera (Kraków), Winitza 
i Blinda (Lwów). Imieniem zarządu partyi zdał 
sprawę z czynności partyjnych p. Kinśugler (w żar- 
gomie). W przemówieniu swem poruszył też dzieje 
rewolucyi w caracie i zakończył rezolucyą, wyraża- 
Jącą cześć walezący m o wolność w Rosyi. Następnie 
wywiązała się dyskusya, w której zabierało głos 
wielu mowców, przeważnie w żargonie. O 1:30 o- 
brady przerwano. 

Dalszy ciąg po południu o 3. 


Kronika krajowa. 


Ślub p. Jana Dankszy, komiearza powiatowe- 
go, z panną Heleną Rieciówną, córką Leona i He- 
leny z Loeblów Rieciów, odbędzie się dnia 2 cezer- 
wca b. r. o godzinie 9 przed południem, w ka- 
plicy 00. Jezuitów, w Bąkowicach ad Chyrów. 


Egzamina dojrzałości. W Zakładzie 00. 
Jezuitów w Bąkowieach p. Chyrowem odby£ się pod 
przewodnictwem radcy szkolnego T. Sołtysika egza- 
min dojrzałości cd dnia 21 do 26 b. m. Do egza- 
minu zgłcsiło się 33 uczniów. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Baranowski R., Broniewski R., Bnzath 
S, Ciechulski S., Cisek S. (z odznaczeniem), CZudek 
J. (e odznaczeniem), Derenowski T. (z odznacze= 
niem), Dubiecki A., Gońka J., Hahn J, (« odznacze- 
niem), Jankiewicz w. (z odznaczeniem), Karasiński 
J., Klein J., Koszko S., Lipski M., Liwicki J., Łoś 
Z., Maciejowski K., Majewski K., Mencel Ja Mościcki 
K., Nawratil W., Nowosiełecki niy Obertyński M., 
Pacześnio wski B., Rzewuski S. (s odznaczeniem), 
Sto :ki-Sosnowski Z., Stojowski F., Traunfellner A., 
Tychowski F, (z odznawzeniem), Urbańczyk T. (z od- 
znaczeniem), Dwom uczniom pozwolono powtórzyć po 
wakacyach egzamin z jednego przedmiotu, 

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w gimna- 
zyam w Bochni w dniach od 21 do 26 b. m. pod 
przewodnictwsm krajowego inspektora szkół radcy dr. 
L Germana. Egzamin złożyli: Barwiołek S., Biał- 
kowski B, Bogacz A., Budzyn J., Bujak S., Cieślik 
M, Golarz W. Gzyl W., Jaroński L., Jnżkiewicz 
J., Knbicz W., Kne H, "Majka J., Majka S, Na- 
bieles J., Nebenzahl B., Pasterozyk W., Piechowicz 
W., Porębeki S. Rudziński S. (z odzn.), Seruga J., 
Sorwn Š, (z odan, ); Ślizowski J., Stawarz T., 
Szafraniee S., Szlumka E., Szwenk Z., Tęcza S., 
Wilk 8., Wójcicki J., Wroniewioz W., Zięba J. 
(z odzn J Walas W. (ekstern.). 

Ks. Stojałowski i Stapiński. Z Krosna pi- 
szą nam: Na 27 bm. zwołał p. Stapiński wiec swe- 
go okręgu wyborczego, na które to zebranie przybył 
i ks. Stojałowski, Przy wyborze przewodniczącego 
zażądał ks. Stojałowski głosu, p. Stapiński atoli nie 
dopuścił do udzielenia mu głogn, mówiąc, że w o- 
pinii ludowców stracił on prawo przemawiania na 
zgromadzeniach publicznych. Gdy następnie dragi ras 
ks. Stojałowski zażądał głosu wywołali ludowey ta- 
ki hałas, że nareszcie komisarz starostwa p. Bal 
zgromadzenie rozwiązał, P. Stapiński ma chyba nie- 
czyste enmienie, skoro na zjawienie się ks, Stoja- 
łowskiego zamiast go argumentami przekonać, nie 
chce jedynie dopuścić go do mówienia i sam wła- 
any wiec krzykami swoich zwolenników rozbija. Do- 


Ludwik Makolondra 


dać należy, że część ich nawet pragnęła i choiała 
słyszeć ka, Stojałowskiego — tembardziej, że ks. 
Stojałowski przyjechał z woli ks. Pastora, którzy na 
ten dzień do swych wyborców w żaden sposób nie 
mógł przybyć. 

Krzykiem i groźbami nie dopuścił p. Stapiń- 
ski ks. Stojałowskiego do głosu i wiee swój rozbił 
a komisarz musiał go rozwiązać, bo byłoby przyszło do 
zajść krwawych. Inteligencya krośnieńska zgorszona 
wyszła ze sali Sokoła, 


Na poufuem następnie zgromadzeniu wobec 


licznie zebranych mówił ks. Stojałowski, rozwijająg 
program centrum polsziego ludowego. 
Z Buczacza donoszą: We wsi Medwedow- 


cach, dnia 18 bm. w pełudnie siadziała przy obie- 
dzie rodzina włościanina Antoniego  Rosiłowskiego, 
złożona z 6 osób; najstarszy syn Józet siedział w 
pobliżu otwartych drzwi do-sieni. Nagle puszcza 
się rzęsisty deszcz a silne błyskawico niemal  ośle- 
pia'ą, wśród tego silny huk wstrząsnął wszystkich i 
chłopak stoczył się na ziemię. Gdy ochłonęli z prze- 
rażenia, spostrzegli, że piorun uderzył w plecy owe- 
go chłopaka, wypalił mu dwa kaftany i koszulę na 
wielkość talerza i zsuwając się wzdłnż ciała opa- 
rzył mu bok. Z reszty rodziny wcale nikt nie doznał 
porażenia. Chłopak ów znajduje się w leczeniu w bu- 
czackim szpitala a życiu jego nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. 


Kronika powszechna. 


$ Agltacya strajkowa na Węgrzech. Z Bu- 
dapesztu telegrafują; Minister spraw wewnętrznych 
w rozporządzeniu do władz nakazał wdrożenie 
śledztwa przeciw krajowemu związkowi robotników 
p. 2 i krajowemu związkowi ochrony robotników 

z powodu, że przez agiiucyę, wzywającą do strajków 
rolnych, przekroczyły swój wuatannwiony statutem 
zakres działania. 

$ Falszerstwo. Z Berlina telegrafują: W osta- 
tnich dniach wykryto dnżo stempli fałszywych na 
akcyach austryackiej kolei południowej. Giełda ber- 
lińska zajęła się tą sprawą; przedstawiono jej 40 
sztuk akcyj z fałszywymi stemplami. Jak dzienniki 
donoszą, wydział giełdy postanowił, że w przyszło- 
ści sprzedający odpowiadać dędą za fałszerstwo. Do 
wydziału giełdy nadeszła karta anonimowa, która 
podaje nazwisko fałszerzy. Mają oni mieszkać w 
Krakowie. 

$ Jeszcze lłapon. Ostatnimi czasy jeszcze raz 
krążyła wieść, jakoby Gapon nie uma, ale ukrywał 
się. Otóż z Petersburga pod d. 28 bm. donoszą, że 
pani Uzdajewowa w liście do redakoyi „XX Wieku“ 
skarży się na tych, którzy w dalszym ciągu piszą, 
jakoby mąż jej cywilny, Gapon, pozostawał dotąd 
przy życiu. W trupie, wykrytym w Ozierkach, poznała 
ona (łapona, była na jego pog rzebie, wszełkie przeto 
wątpliwości pod tym względem nie mają podstawy. 


$ Raut poselski. Z Petersburga donoszą pod 
datą 28 bm. Wegoraj w sali Puwłowej kolonia pol- 
ska dawała raut na cześć 75 posłów do Dumy pań- 
stwowej i rady państwa. — W imieniu kolonii wi- 
tał posłów adwokat przysięgły Osiecki. Odpowiadali: 
poseł Parczewski, oraz członek rady państwa Ostrow- 
ski ; następnie przemawiali : książę _ Drucki-Lubecki, 
improwizował Olizar, porwał słuchaczów wymową 
poseł Lednicki, Mowca wzywał posłów, aby powo- 
dowali się bardziej rozsądkiem, niż sercem, & na- 
stępnie wzywał Polaków do powszechnego rucha o 
wyzwolenie, którą to drogą osiągnięta będzie wolność 
w Polsce. Przemawiali także; ke. Gralewski, Man- 
terys, Grocholski, Massonius. Zwłaszcza silne wraż3- 
nie wywarła krótka mowa posła kieleckiego włościa- 
nina Nakoniecznego, który dziękował młodzieży i 
inteligencyi za uświadamianie ludu. Manterys mówił, 
że hasłem posła polskiego włoścjanina — jest żądanie 
ziemi i wolneści — przy wolności ojczyzny. Ze stro- 
ny miejscowej kolonii przemówiła w kilku słowach 
mecenasowa Olszaniewska, a następnie towarsystwo 
rozbiło się na grnpy i zabawiało się długo po pół- 
nocy. Największem ożywieniem odznaczała się mło- 
dzież, która otoczyła kołem posła Nakoniacznego, 
słusznie uważając go za bohatera chwili. 


Z cudego wisła. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Akade- 
mii umiejętności zastępca kuratora dr. v. Koer- 
ber został wybrany członkiem honorowym Aka- 
demii. 

Ryga. (P. A.) Parowiec, na którego pokładzie 
znajdowało się 75 podróżnych oraz znaczny ładunek, 
a przeznaczony do miejscowości kąpio aj Dubbeln 
(w zatoce ryskiej), wczoraj tutaj, bezpośrednio po 
odpłynięcin od pomostu, łączącego go z lądem, za- 
tonął, jak przypnszczają, skutkiem przeładowania. 
Zdołano wyratować tylko 10 osób. 

Madryt. Wozoraj popołudnia odbyło się w 
ministerstwie spraw zagranicznych przyjęcie ciała 
dyplomatycznego i misyj nadzwyczajnych, 

Madryt. Król przyjął wczoraj misye nadzwy- 
czajne przy zachowaniu ceremoniału hiszpańskiego w 
porządku takim, w jakim przybyły. W sali trono- 
wej wszyscy książęta złożyli hołd królowej matce. 


m pewietrza. Sprawozdanie centralnej str- 
oyi meterrol Eiaa i we Wiedniu ı anstryackich kolei 
państwowych, Dnia 29 maja, 1506 oku o godz. 7, 
rano. Czerniowce -]-15'5, Tarnopol — —, Lwów 4-157. 
Skole —— Przemyśl — —. Jacosla r 4-104. Tarnów 
Nowy Zagórz —— Kraków 4167 Praga +187. 
Wiedeń +178 Semmering 4-146 Budapeszt 4-190. Ischl 
+i40 Riva +197 Trysst 4138 Celsyusza. 


. Aach artystyezao- iterace! 


* Operetka. Wystawiona wczoraj na naszej 
aenie nowość, operetka Ædmnnda Eyslera p. t. 
„Tyrołka* (die Sohiłtzenliesel), stanowi trafny nabytet 
dla obecnego repertuarza operetkowego, zarówno dla 
pięknej muzyki, jak i dla iuteresującgo libretta. 
Akoya da się w następujących słowach streścić: 

Błażej Nestel (p. Malawski) wraca z wojska na urlop 
do małego miasteczka w Bawaryi i chce poślubić 
piękną Lizkę (p. Miłowska). Lecz temu zamiarowi 
stoi na przeszkodzie rozporządzenie bogatego wujaszka 
(p. Kosiński), który pod tym tylko warunkiem hojnie 
chce obdarować swego kuzyna, jeśli poślubi swą ró- 
wnież piękną a nadto i wykształconą kuzynkę, Wil- 
helminę (p. Łopatyńska); w razie, gdy to małżeństwo 
dojdzie do skutku, kuzynka Wilhelmina ma być 
jeszcze hojniej przez wujaszka wyposarzoną. Aby 
uzyskać ów przyrzeczony posag, oboje godzą się na 
chwilowa małżeństwo, aby po odebraniu sumy pie- 
niężnej rozwieść się, poczem każde z nich mogłoby 
wybrać towarzysza życia według woli serca. W dru- 
gim akcie odbywa się umówiony ślub, wskutek czego 
przychodzi do różnego rodzaju scen zazdrości między 
Błażejem a jego nkochaną Lizą. ostatnim akcie 
zjawia się bogaty wujaszek we właznej osobie; ten 
nareszcie godzi się na rozwód kuzynostwa, wypłaca 
każdemu z nich przyrzeczoną sumę, aby każde 
z osobna mogło poślubić swą miłość. 

Kompozytor Edmand Eysler w tej operetce 


wo Lwowie, 
naprzeciw nowej bramy 
cmentarza Łyczakowskiego. 


starał się bardziej uderzyć w nutę popularną, chege 
się przypodobać szerszej publiczności. Z tego punktu 
wychodząc, ułożył muzykę melodyjną, rytmiczną 
o świeżej inwencyi, rzeczywiście zasłagującą na po- 
pularność. Najbardziej podobał się refrain w formie 
polki z tercetu w drngim akcie (p. Łopatyńska i pp. 
Malawski i Sawicki); następnie wymienić należy 
piękny walczyk z duetn (p. Miłowska i p. Malawski) 
i oryginalny marsz myśliwski w pierwszym akcie, 
Wszystko to świadczy korzystnie o prawdziwym 
talencie kompozytorskim, znanym nam z najlepszej 
strony już z operetki „Inwalida“. Z innych żywo 
oklaskiwanych ustępów najbardziej wyróżnił się 
w trzecim akcie gawot z tercetem, tańczonym zaba- 
wnie przez p. Łepatyńską, Miłowską i p. Kosińskiego. 

Oałość, jak wspomniano, została bardzo Życzli- 
wie przyjętą i może śmiało liczyć na dłuższe powo- 
dzenie. Wykonano tę operetkę u nas dość starannie. 
Prócz wyżej wymienionych pań, Łopatyńskiej i Mi- 
łowskiej, zasłużyła także na uznanie p. Kasprowi- 
czowa w roli matki Małgorzaty. Z mężczyzn najbar- 
dziej wyróżnili się pp. Kosiński, Lelewicz, Malawski 
i Sawicki; po pięknym śpiewie w drugim akcie 
obdarzono p. Malawskiego uasłużenie  dłuższymi 
oklaskami a p. Miłowskiej po doskonale odegranej 
„mienie z szampanem* (z p. Lelewiczem) wręczono 
piękne kwiaty, W mniejszych epizodycznych rolach 
wyróżnili się swą nader eturanną charakteryzacyą 
pp. Recheński i Ruszozyc. Chóry i orkiestra pod 
kierownictwem p. Słomkowskiego były zadowalniające, 

Teatr był słabo zapełniony, zwłaszcza loże były 
skąpo zajęte. 


Riepbortnar lwowskiego ieatru miejskiego 

We czwartek ku uczczeniu pamięci Henryka 
Ibsena (wznowienie) „Wróg ludu" sztuka w 5 aktach 
Henr. lbsena. 

W piątek „Tyrolka”, 

W sobotę po raz pierwszy „Odwieczna baśń" 
poemat dramatyczny w 3 aktach Stanisława Przyby- 
Szewskiego. 
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a ERAKO WY A. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Bawi tu znakomita powieściopisarka 
gielska, Francess Mary Peard. Zwiedza gópzegółowo 
miasto, opsowadzana przez kustosza hliblioteki Ja- 
giellońskiej ira Korzeniowskiego. Stąd ndaje się do 
Zakopanego. Pani Peard zamierza studya swe o nas 
znżytkować w celach literackich. 


(Pocztą.) 

— Weżzorej o godzinie 12 w pułudnie na ro- 
gu ulic Chłodnej 1 Białej wskoczyło na stopień do- 
rożki, którą jechał pomocnik komisarza 7 cyrkułu ze 
atójkowym, dwóch ludzi i z rewolwerów dali kilka 
strzałów do nich. Pomoenik komisarza zmarł na 
miejscu, stójkowy, ciężko ranny, także niebawem du- 
cha wyzionął, 

Zastrzelony pomocnik komisarza nazywa się 
Stanisław Kowalski i był znienawidzony. W osta- 
tnich czasach otrzymywał wyroki Śmierci, wydawane 
przez partyę terorystyweną. 

— Do fabryki pod firmą Krusche 
wtargnęła grupa rokotników socyalistów i zażądała 
od robotników nerodowców, aby zaprzestali pracy, 
Na odpowiedź odmowną socyaliści zaczęli strzelać, 
Wywiązała się krwawa wałka. Było 16 osób ran- 
nych. Roboty w fabryce chwilowo zawieszono. 


— Donoszą o znchwałym napadzie na kanca- 
łaryę gminną we wsi Białej w pow. brzezińskim. 
Około 20 ludzi, uzbrojonych w rewolwery, a zama- 
skowanych, wtargnęło do kancelaryj i ubezwładni- 
wszy gtraźników, porozbijało szuflady i szafy i u- 
niosło wszystkie dokumenty. 


E HH 


TELEGRAMY i TELEFONEMATY 


z dnia 30 maja 1906 


Kryzis w Austryi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki dzisiejsze o- 
mawiając wczorajszą uchwałę przewodniczących 
klubów i zgodzenie się na wspólny wniosek na- 
gły p. Kathreina, podnoszą, że parlament austrya- 
cki, o którym powiedziano, że już jest martwym, 
dał dowód uiezwykłej energii. Niektóre dzienniki 
wyciągają z tego wniosek, że skoro stronnictwa 
w tak ważnej chwili zdołały się porozumieć, to 
rozpoczyna się nowa era w życiu ludów austrya- 
ckich i do steru winien przyjść obecnie nie ga- 
binet sług cesarskich, ale doradców korony, nie 
gabinet urzędniczy, ale gabinet parlamentarny. 
„N. fr. Presse“ zaznacza, że w kołach poselskich 
„rywołało niezadowolenie to, iż parlament wprost 
zaskoczono decyzyą monarchy w kwestyi taryfy 
cełowej, nie licząc się z nim już wcale w tej 
chwili, gdy dokonał wyborów do delegacyj i mo- 
żna go odroczyć a państwem rządzić na podsta- 
wie $ 14. Półurzędowy „Fremdenblatt* przema- 
wia gorąco do posłów, aby nie schodzili z grun- 
tu prawnego i takimi sposobami, jak proponowa- 
ne skiadanie mandatów do delegacyj, nie uniemo- 
żliwiali monarchii prawidłowego rozwoju. 


Nowy gabinet. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Co do następcy ks. Ho- 
henlohego, do tej chwili decyzya nie zapadła. 


an= 


i Ender 


Coudenhove na wczorajszem posłuchaniu u ce- | trzeba, została zwołana 


sarza wyprosił się od tej misyi. Dziś został przy- 
jęty przez monarchę namiestnik dolno-austryacki 
hr. Kielmansegg, ale zdaje się i ta kom- 
binacya odpadła. Mówiono dziś także o byłym 
ministrze spraw wewnętrznych hr Bylandt- 
Rheidt, którego nominacya wywołałaby je- 
dnak opór w izbie. Popołudniu dziś zapewniano 
w kołach poselskich, że najwięcej szans 
ma markiz Bacqueh em. 


Wiadomość wczorajsza o możliwości po- 
wierzenia dr. Wittekowi kierownictwa gabinetu, 
została bardzo źle przyjętą w kołach poselskich. 
Nieprzychylne to przyjęcie zdaje się zakomuni- 
kowano wyżej i dziś już o Witteku nikt nie 
wspomina. O Koerberze, powiadają jego najbliżsi, 
Że nawet w razie zaproponowania mu prezesury 
gabinetu, nie przyjąłby jej. 


Rada państwa. 


Dzisiejsze posiedzenie. 

Wiedeń. Sala posiedzeń i galerye przepeł- 
nione. Ława ministrów pusta. 

Prezydent Vetter zagaja posiedzenie i u- 
dziela głosu p. Kathreinowi, który powiada, że 
odwołanie wczorajszego posie- 
dzenia przez prezydenta wywołało niezado: 
wolenie wśród posłów. Mowca opisuje znane wy- 
padki dnia wczorajszego i konferencyę przewod- 
niczących klubów. Oświadcza jednak, że uznaje, 
iż prezydent działał ze względu na panujące sto- 
sunki „bona fide‘. 


Prezydent Vetter: Zwołane na wezoraj po- 
siedzenie odwołałem, ponieważ miałem autenty- 
czną wiadomość, że miuisterstwo podało się do 
dymisyi i nie pojawi się już w izbie. Widziałem 
się zniewolonym do tego kroku, ponieważ na po 
rządku dziennym była dyskusya uad przedłoże- 
niami rządowemi, a sprzeciwia się zwyczajowi 
parłamentarnemu prowadzić takie obrady wów- 
czas, gdy rząd nie może zjawić się w izbie i u- 
czestniczyć w obradach. Jakichkolwiek innych 
zamiarów przytem zupełnie nie miałem ; sądzę, 
że muszę wyraźnie to powiedzieć, bo nie brakło 
głosów, które postępkowi mojemu inne motywy 
podsuwały. Że nie miałem zamiaru przeszkodzić 
izbie w omawianiu sytuacyi i zajęcia stanowiska 
względem dymisyi prezydenta ministrów, o tem 
mogą panowie przekonać się z tej okoliczności, 
że natychmiast po otrzymaniu zawiadomienia 
o Życzeniu większości posłów zwołałem na dziś 
posiedzenie. 

Następnie p. Kathrein zgłosił swój 
wniosek nagły (podajemy go na czele 
numeru w artykule „Przesilenie*). 

Prezydent oświadcza, że. przystępuje 
się do dyskusyi nad tym wnioskiem i udziela 
głosu p. Kathreinowi. (Żywe oklaski.) Wrzawa 
na ławach czeskich radykałów. Pp. Choc i Fresl 
ciągle krzyczą, tak, że dopiero po chwili p. 
Kathrein może przemawiać. 

P. Kathrein oświadcza, źe z polecenia 
konferencyi przewodniczących klubów zgłasza 
ten wniosek nagły. Uzasadnienie jego nagłości 
tkwi już w sytuacyi, wytworzonej dymisyą gabi- 
netu. W chwili, gdy na Węgrzech zamierzają 
jednostronnie i na naszą niekorzyść rozluźnić 
i rozwiązać stosunek wspólności, nie powinniśmy 
cicho temu się przypatrywać. Musimy o ile moż- 
ności jednomyślnie przemówić z zastrzeżeniem 
naszych praw przeciw wszelkim wykroczeniom, 
z jakiejkolwiekby strony one wyszły. (Żywe 0- 
klaski). Stoimy tu jako straż ludności Austryi 
i powinniśmy się starać o to, ażeby bez nas nie 
poczyniono Żadnych zarządzeń. (Żywe oklaski) 

Znaczenie wniosku leży jednakże, mojem 
zdaniem w tem, że przeważająca większość tej 
izby go podpisała i że przewodniczący większości 
stronnictw się nań zgodzili. Jest to pierwszy krok, 
który nas połączył ku wspólnej obronie praw 
naszych. Sytuacya zmusiła nas w końcu do usu- 
nięcia wszelkich różnic zdań i połączenia się 
w obronie interesów ekonomicznych (Żywe okla- 
ski). Ten pierwszy krok pozostanie bezowocnym, 
jeżeli nie zdołamy także w przyszłości przy spra- 
wach dotyczących interesów wspólnych być zgo- 
dnymi (Żywe oklaski). Chcemy i musimy to u- 
czynić, jeżeli na prawdę pragniemy być reppe- 
zentantami Austryi. 

A teraz mam jeszcze jedno życzenie. Przyj- 
mijmy możliwie jednomyślnie ten wniosek i wy- 
raźmy także w ten sposób to, co jest powie- 
dziane na końcu wniosku, że liczymy, iż bez nas 
nie będą zawarte żadne umowy (Głosy: Żądamy 
tego). Żądamy, ażeby izba, gdy zajdzie tego po- 
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(Poseł Schalk woła: 
Izba musi być zebrana). 

P. Kathrein: Abyśmy o naszych interesach 
i stosunkach mogli obradować. P. Sobotka: 
Dlaczego się pan odrazu tak irytuje? (Żywe pro- 
testy, głosy: „Spokój“! Głosy ze strony Niemców: 
„Wstydźcie się!*) P. Sobotka: Cóż w tem za 
wstyd ! (Różne okrzyki). 

P. Kathrein: A teraz proszę jeszcze raz 
o jednomyślne przyjęcie nagłości, Na tem koń- 
czę (Żywe oklaski). 

P. Klofacz potępia postępowanie prezy- 
denta izby i oświadcza, że tylko Niemcy winni są 
upadku parlamentaryzmu w Austryi. Parlament 
austryacki nie może nie zrobić wobec silnego 
pariamentu węgierskiego. Czescy radykali nie 
popierają wniosku nagłego i nie chcą wyciągać 
dla Niemców „kasztanów z ognia* i dla Niem- 
ców obrażać Madziarów. Jeżeli Niemcy chcą 
uporządkować stosunki, to muszą przedewszyst- 
kiem zrobić ugodę ze Słowianami. Mowca kończy 
oświadczeniem, że czescy radykali głosować będą 
przeciw nagłości wniosku, 

Podczas przemówienia Klofacza przyszło 
do ostrej wymiany zdań między czeskimi rady- 
kałami a Niemcami. 

P. Derschatta występuje ostro prze- 
ciw sposobowi rozwiązania zatargu między rzą- 
dami austryackim a węgierskim, Teraz, gdy już 
zawarto traktat z Niemcami, w którym Austrya 
zo względu na Węgry musiała poczynić znaczne 
koncesye, Węgry przedkładają autonomiczną ta- 
ryfę cłową i przygotowują swoją samodzielność. 
Wytwarza to niepewność na wszystkich polach 
ekonomicznych. Niewiadomo, jak wyglądać będą 
przyszłe traktaty handlowe, niewiadomo, co się 
stanie z Bośnią i Hercegowiną, co się stanie z 
kwotą, gdyż tylko ze względu na wspólność z 
Węgrami Austrya ponosiła tak ogromne ciężary. 
Zapewnienie Węgrów, że na czas trwania wza- 
jemności nie będzie taryfa jednostronnie zmie- 
niona, nie ma wartości, ho według formuiki Szel- 
la wzajemność ta ma trwać tylko do r. 1907, zaś 
my jesteśmy związani traktatami aż do r. 1917. 
Mowca oświacza, że obecne przesile- 
nie niee może być rozwiązane 
przez jakiekolwiek ministerstwo, 
lecz tylko przez lud i jego za- 
stępeów. Ostrzega każdy przyszły rząd przed 
akceptowaniem autonomicznej taryfy cłowej, oraz 
ostrzega przed rządami za pomo- 
cą $ 14 iprzed odroczeniem rady. 
(Żywe oklaski). 

Poseł Breiter przyłącza się do wniosku 
nagłego, sądzi jednakowoż, że wniosek ten ma 
pewne braki, ponieważ nie zawiera myśli wyty- 
cznej dla przyszłego rządu, co do postępowania 
w sprawie ugodowej. Mowca proponuje wniosek 
dodatkowy z wezwaniem komisyi Derschatty, 
aby w ciągu 8 dni przedłożyła izbie elaborat, 
zawierający zasady nowego uregulowania sto- 
sunku między Austryą a Węgrami; zasady te 
będą zarazem tworzyły program parlamentu i 
przyszłego rządu w dalszej walce w obronie au- 
stryaekich interesów. 

Poseł Morsey zgadza się z wywodami 
Derschatty i zarzuca ministrowi spraw zagrani- 
cznych Gołuchowskiemu interwencyę na korzyść 
Węgier. Domaga się odwetu przeciw Węgrom 
zwłaszcza na polu polityki taryfowej. 

P. Sternberg wywodzi, że wniosek 
nagły Kathreina jest tylko jękiem żehraczym, a 
ani konkretnych żądań ani gróźb nie zawiera. 

P. Gross oświadcza, że nagły wniosek 
jest wypływem gwałtu, popełnionego przez rząd 
węgierski, na który zgodził się król Wegier ; za 
rzuca Węgrom zerwanie traktatu i domaga się, 
aby komisya ugodowa zebrała się jak najprędzej, 
aby ze swej strony przygotować nowe uregulo- 
wanie stosunku do Węgier. Mowca zauważa, że 
ten nowy zamach Węgrów tem większe wywarł 
wrażenie, iż ks. Hohenlohe, za którym stał cały 
parlament musiał ustąpić. Kończy apelem do 
wszystkich stronnictw, aby się połączyły celem 
obrony prerogatyw tej połowy monarchii. 

Peseł Praszek nie zgadza się na wnio- 
sek nagły, stronnictwo mowcy jest za rozdzia- 
łem cłowym. Zarzuca stronnictwom niemieckim, 
że zawsze zaniedbywały ekonomiczne interesy 
manarchii. 

Poseł Lueger oświadcza, że dopóki 
prawny stan w kwestyach wspólnych nie będzie 
przywrócony, dopóty stronnietwo chrześcijańsko- 
społeczne nie zawotuje ani centa na wspólne 
wydatki ani też rekruta, Mowca apeluje do mo- 
narchy, czy przyjmie on na siebie odpowiedzial- 


za to, iżby Austrya w takiej chwili taki 


ność, 
opłakany miała koniec. 

Wiedeń. (Twł.) Mowa Luegera uczyniła 
wielkie wrażenie w izbie. Po nim przemawiali 
Sylva-Tarouca i Kramarz, który 

| 


wzywał do zgody narodowościowej. Posiedzenie 
trwa dalej. 


Wiedeń. Komisya przewodniczących klu- 
bów uchwaliła dziś, aby w czwartek po świętach 
Zielonych odbyło się posiedzenie izby i komisyi 
dla reformy wyborczej. 


Koło polski, 
Wiedeń. Wczoraj o 1/,6 wiecz. rozpoczęło 
się posiedzenie Koła pol. pod przewodnictwem p. 
D. Abrahamowicza, zawiadomieniem, że prezes 
Koła hr. Dzieduszycki jest na konferencyi prze- 
wódców klubów, z ktorego wprost na Koło 
przyjdzie i zda sprawę. Rozpoczęto tedy dysku- 
syę nad poszczególnymi postulatami. Poseł 
Stwiertnia przedłożył wniosek o rozsze- 
rzenie kompetencyi profesorów szkoły politechni- 
we Lwowie w tym kierunku, aby od ich 
zależało przyjmowanie obcych podda- 
nych w poczet uczniów szkoły. Wniosek ten 
przekazano komisyi parlamentarnej. Potem dy- 
skutowano nad sprawami, które mają być poru- 
szone w delegacyach. P. ks. Pastor żądał, 
aby posłowie w delegacyach upomnieli się o wy- 
jednanie nowej ustawy wojskowej, a w szcze- 
gólności o zaprowadzenie większych ulg dla sy- 
nów włościan, dalej żądał większego uwzględnie- 
nia włościan podczas żniw i aby włościanom w 
czasie żniw dawano urlopy % nadto, aby wojsko 
nie posługiwało się przy podwodach zawodowy- 
mi dostawcami, którzy wyzyskują włościan. Gdy 
następnie przybył na posiedzenie prezes hr. Dzie- 
duszycki, dyskusyę przerwano, a zarządzono dy- 
skusyę poufną nad położeniem politycznem. 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu hr. 
Dzieduszycki wyjaśnił myśl przewodnią dekla- 
racyi, jaką złoży w izbie — poczem na wniosek 
p. Petelenza uchwalono, aby w razie odroczenia 
rady państwa, komisya parlamentarna Koła 
przemieniła się w komisyę wykonawczą Koła, 


cznej 
decyzyi 


Sejm węgie:'ski. 

Budapeszt. Na  dzisiejszem posiedzeniu 
odczytano wśród oklasków petycye kilku komi 
tatów i miast, aby postawiono w stan  oskarze- 
nia ministrów Fejervary'ego, Kristoffego itd. Na 
aby komisya jak najrychłej 
zdała sprawę z tych petycyj, odpowiedział p. 
Szell, że pożądanem jest raczej, aby kraj jak 
najprędzej wyswobodził się ze stanu ex lex i 
pilne sprawy załatwił. 


żądanie p. Olaya, 


Z Rosyi, 


Nowy gabinet. 
Petersburg. Członek rady państwa Szipow, 
o którym mówiono, że zostanie powołany na pre 
zesa ministrów, w rozmowie z redaktorem „Now. 
Wremia* zaprzeczył temu stanowczo, ale dodał. 


że zdaniem jego przez jaki miesiąc jeszcze po- 


zostanie Głoremkin dla zachowania powagi wła- 


dzy, następnie atoli przyjdzie do steru gabinet 


konstytucyjno-demokratyczny (kadetów). 


D ma. 

Petersburg. Do komisyi, mającej opracować 
projekt prawa o wolności sumienia, Koło polskie 
deleguje posłów Alfonsa Parczewskiego i ks. 
Fulmana. W Dumie zabiorą głos przy rozpra- 
wach nad tym przedmiotem posłowie ks. Gra- 
lewski, Błyskosz i Parczewski. 

Peteraburg. Organ kadetów „Rjecz* oświad- 
cza, że ze spokojnego przebiegu posiedzenia Dumy 
w dniu 28 b. m. nie można wyciągnąć żadnych 
wniosków, okaże się bowiem — niehawem, że 
niemożliwą jest wspólna praca dumy z ministrami, 
tak, jak gdyby nic w dumie nie zaszło i jak 
gdyby duma nie uchwaliła dymisyi gabinetu. 


godniu minister spraw wewnętrznych będzie 
dawał wyjaśnienia wskutek interpelacyi Dumy 
wsprawie udziału administracyi w pogromach. 

Członkom Dumy państwowej rozesłano 
zatwierdzony przez radę ministrów projekt nau 
czania powszechnego. Koszta przeprowadzenia 
tej reformy obłiczono na 49,107.590 rb. 


Odpowiedzialność urzędników. 

Petersburg. Ministerstwo sprawiedliwości, 
jak donesi „Riecz”, opracowało już projekt o od- 
powiedzialności urzędników za wykroczenia słu- 
żbowe. Istota obecnego stanu rzeczy, według 
nowego projektu, nie zmieniła się wcale. Na to, 
aby pociągnąć urzędnika do odpowiedzialności, 
trzeba uzyskać zezwolenie jego władzy bezpo- 
średniej. 

Zamachy. 

Kutais. (P. Ag.) Poprzedniej nocy rzucono 
na b. generał-gubernatora Alichanowa, gdy jechał 
z dworca, dwie bomby. Alichanow ranny jest w 
biodra. 2 osoby zabite, 3 ranne. Sprawca zama- 
chu uciekł. i 


Mordercy królewscy, 
Belgrad. Dziennik urzędowy ogłasza, że puł- 
kownicy Aleksander Massiu i Damian 


ML z nn, o 


Popowioz, 


Petersburg. Pisma donoszą, że w tym ty- 


podpułkowniey Nikicz i Łazarewicz i major Kossicz 
przeniesieni zostali na własną prośbę w stan spo- 
czynku. 


Nowe ministerstwo we Włoszech. 


Rzym. Nowy gabinet już utworzony. Pre- 
zydyum i sprawy wewnętrzne objął Giolitti, sprawy 
zagraniczne Tittoni. 


Nowy gabinet w Szwecyi. 

Sztokholm. Nowy gabinet ukonstytuował 
się z Lindemanem na czele. Król na nowej radzie 
gabinetowej złożył do protokołu oświadczenie, 
przedstawiające powody niepozwolenia rządowi 
poprzedniemu na rozpisanie nowych wyborów. 
Król wezwał gabinet, aby natychmiast zbadał 
ważną sprawę reformy wyborczej. 


Kopenhaga. Nowowybrany Folketing ma 
skład następujący: partya rządowa 55, oraz jeden 
poseł z wyspy Faróer, socyaliści 24, prawica 13. 
umiarkowana lewica 9, radykalna lewica 9, 
dzicy 3. Partya rządowa zyskała 4, a straciła 7 
okręgów, socyaliści zyskali 9, stracili 1, prawica 
zyskała 5, straciła 3, umiarkowana lewica zy- 
skała 1, straciła 4, radykalna lewica zyskała 1, 
straciła 5 okręgów. Wśród wybranych znajdują 
się prezydent ministrów oraz ministrowie spraw 
wewnętrznych, oświaty, handlu, rolnictwa, spra- 
wiedliwości. 


M NZ 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 

Lwów dnia 30 maja. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 

aluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 8'15 do 830, pszenica na ter- 
mina 0-00 do 0:00. Żyto gotowe 550 do 5:70, żyto na 
termina 0-00 do 0*00. Owies obroczny gotowy 7:50 do 7:70. 
Owies obroczny na terminy 0'00 do 0:00. Jęczmień pa- 
stewny 650 do 6'70, jęczmień browarniany 000 do 0'00. 
Rzepak 0000 do 00-00. Lnianka 0-00 do 0:00. Groch pa- 
stawny 6'75 do 7:25, groch do gotowania 8:00 do 950. 
Wyka 0'— do 0'—. Bobik 0*-- do 0—. Hreczka 00:00 do 
00-00. Knknrndza nowa za 56 kilo 0:00 do 0:00 kukurn- 
dza stara 0.00 do 0*00. Chmiel nowy za 56 kilo 00:00 do 
00-00, chmiel stary 00:00 do 00:00. Koniczyna czerwona 
00:00 do 00-00, koniczyna biała 00:— do 00:—, koniczyna 
szwedzka 00— do 00— Tymotka 00*— do 00:00. 

Spirytne paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
35— do 3525. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —.—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen- 
towany 18:50 do 1875. 

Budapeszt dnia 30 maja. Kurs w koronach 
i po 100 klg. Notowano przeBicę na maj 0000—0000 
na październik 15:70—15*2, żyto na maj —*— ——, na 
październik 1288—1290, owies na maj 0000 —00:0, na 
październik 1300—13'02, kuknrndza na maj 00:00— 00-00, 
na lipiec 13-20—13'22, rzepak na sierpień 28:50—28*/0. 

Oferty : mierne. 

Chęć kupna: mierna, 

Usposohienie : spokojne. 

Pogoda: piękna. 


Z rynków vieniążnych. 
Wiedeń dnia 30 maja. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po 
ołndnin. Akcye anstryackiego zakładu kredytowego 
668-175, węgierskiego zakładu kredytowego 813—. Anglo- 
banku 30825, Unionbankn 552-50, Banku dla krajów ko- 
ronnych 43425, Bankvereinu 55425, Bodenereditn 1041—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 572-00, kolei państwo- 
wych 678:—, kolei połndniowej 139775, tramwaju A. — —, 
B. ——, kolei Elbethal 44:50 kolei północnej 56%), kolei 
ozerniowieckiej 580'00, alpiny 571:25, Rima Mnranya 571-75, 
praskiego towarzystwa żelaznego 2730:— fabryki broni 
586-—, tnreckie tytoniowe 40600, galicyjskiego karpackie- 
go Towarzystwa naftowego 58500 oblig. węg. iudemniz. 
95:25, renta majowa 9960, austryncka renta koronowa 
99°70, węgierska renta koronowa 8567, 56-let. listy To- 
warsystwa kred. ziemskiego 98:65, 4-procentowe listy ban- 
ku hipotecznego 98-65, 4 i pół procentowe listy banku 
krajowego 101:00, -procentowe listy banku hipoteczn 
111-60 4-procent. Banku kraj. 98:90, 4 i pół proe. Ban 
kraj, 10150, 5-procentowe komunalne obligacye Banku 
kraj. ——, 4-procentowe galicyjskie obligacye propin. 
99-35, 4-procentowe galic. pożyczki krajowe z r. 1893 
9930, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:65, losy 
tureckie 15375 marki 11726, ruble 252'50, 5 pre. renta 
rosyjska z 1906 r. ——. 


NADESŁANE 


(Ża tę rnbrykę Bedakeya nie odpowiada.) 
Zdrój litiono 
ni wi” 


Salvator "ti 


w cierpieniach nerek, pęcherza, dolegliwościach mo- 
czu, ronumatyzmie, gośćca i cukrzycy, tudzież w niee 
żytach przyrządón oddechowych i do trawienia, 
Dyrekcya zdrojów Ssalyatora w Preszowie (Węgry). 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb. 


Naturalny 


Przyjechali do Lwowa d. 29 maja 1906. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Br. 
A. Kapri z Ozerviowiec, J. Telakowski zo Lwowa, 
M. Wandra 7 Bukaczowiec, E. Frost z Wrooławia, 
E. Gópfert z Lipska, ks. L. Wolański z Woli, B. 
Kapliński z Korczowa, W. Brokl z Rosyi, P. Gi- 
żowski z Przemyśla, M. Polańscy z Roztoczków, L. 
Teodorowicz z Nowosielice, ks. P. Bihński z Zarwa- 
nicy, P. Madlowa z Tarnopola, R. Wyżnicki i J. 
Oskar Grfibel z Wiednia, dr. K, Smolarski z Kra- 
kowa, F. Rakowscy i W. Koźmiński z Podola ros., 
T, Ostrowsey z Kijowa, L. Kopiel ze Skolego, F. 
Weissbach z Demnii. 


Madonny Orętowniczi narodów. 


W maju, miesiącu poświęconym czci Boga- 
rodzicy, spotykamy często w czasopismach fran- 
cuskich prace pisarzy katoliekich, których treść 
pozostaje w związku z kultem Najśw. Maryi 
Panny. I tak np. p. Marc. Hólys zamieścił w 
dzienniku „Gaulois“ fejleton o Madonnach, jako 
orędlowniczkach i opiekunkach poszczególnych na- 
rodów. Streścimy pokrótce tę pracę, która nas, 
jako Polaków, może zainteresować. 

Sceptycyzm, wzmagający się w naszych cza- 
sach — pisze p. Hélys — nie zdołał z duszy 
narodów wyplenić prastarej tradycyi czci Maryi. 
Ludzie, pogrążeni w błędach, w których sercach 
wiara prawie zupełnie zamarła, nie są w stanie 
zagasić w sobie doszczętnie. tlejących w ich łonie 
iskier czci ku N. M. Pannie. Osobliwie w chwi- 
lach Życia bardzo krytycznych, w czasie nie- 
szczęść i katastrof powszechnych, nawet ludzie 
niewierzący korzą się przed ołtarzami Bożej Ro- 
zicielki. W dziejach ludzkości w przedziwny 
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sposób słodką i czystą miłość ku Maryi zespolo- 
no z miłością ojczyzny. Madonna, opiekunka 
ognisk rodzinnych, czyż nie jest orędowniczką 
naturalną tego ogniska ognisk, tego człowieka 
zbiorowego, członka wielkiej rodziny, jaką jest 
ojczyzna ? 

Narody, żyjące w spokoju i dobrobycie, od- 
dają cześć Królowej Niebios w sposób bardziej 
ceremonialny. W ich nabożeństwie jest więcej 
uwielbienia, niż miłości. Natomiast narody nie- 
szczęśliwe, uciemiężone pałają ku Niej miłością 
gorącą, prostą, synowską. W dniach żałoby Ona 
jest dla tych narodów tarczą wiary, w dobie 
klęsk i nieszczęść źródłem nadziei; miłość ku 
Maryi wyrywa je z objęć rozpaczy. 

Jest w Europie jeden kraj, w którym Ma- 
donna jest opiekunką i orędowniezką duszy na- 
rodu, także i w Życiu jego porozbiorowem, to 
„Notre-Dame de Pologne“. W Ameryce Matka 
Boska jest ezczoną jako opiekunka całej rasy - 
to Madonna de Guadalupe. W Polsce naród od- 
daje Bogarodzicy cześć monarszą, jako Królowej 
Korony Polskiej, a na MKordylierach Indyanie. 
katolicy przedstawiają Ją jako Niepokalaną Dzię- 
wicę swego plemienia, 1akoronowaną wieńcem 
miłości wiernego jej ludu. 


Francuz poucza swych rodaków, że cudowny 
wizerunek Bogarodzicy, czczonej przez Polaków, 
znajduje się na Jasnej Górze („Mont de la Clarté“), 
Opowiada o pobożnych pielgrzymkach do Często- 
chowy i opisuje medal pamiątkowy, wybity w r. 
1882, jako w 500 rocznicę przeniesienia obrazu 
do kościoła OO. Paulinów. Są tnm wyryte słowa: 
„Przez 300 lat w Jerozolimie, 200 łat w Bizan- 
cyum byłam władczynią ziemi i morza. Przez lat 
600 byłam na zamku Bełzkim, a od 5 wieków 
Jasna Góra czci Mnie jako Królowę Niebios“. 
Wizerunek, którego starożytność stwierdzono do- 
wodnie, jest jedną z najstarszych relikwij Śświę- 
tych, jakie posiada świat chrześcijański. 

Pobożna legenda opowiada, że św. Józef 
po powrocie z Egiptu wyciosał z drzewa cedro- 
wego tablicę i na niej później zwykł był rozkła- 
dać zwoje Pisma św., z którego później Panna 
Marya i Chrystus się modlili. Z czasem św. Nie- 
wiasty, które słuchały nauk Ewangielistów, pro- 
siły św. Łukasza, aby na tem samem drzewie 
wymalował wizerunek Matki Boskiej z Dzie- 
ciątkiem Jezus. W chwili, gdy apostoł prosił Boga 
o natchnienie, zjawili się w jego izbie aniołowie 
i w mgnieniu oka zajaśniał obraz cudem na ta- 
blicy cedrowej. Ewangielista przeniósł tę świętość 


na górę Karmel. Z czasem wizerunek cudowny 
dostał się do Jerozolimy, a następnie do Kon- 
stantynopola. 

Historya wspomina o tym obrazie po raz 
pierwszy w VIII. wieku, Wiadomo, że później 
pewien szlachcic otrzymał ową relikwię w na- 
grodę za wielkie usługi, oddane św. wierze, 
i umieścił Madonnę w kaplicy zamku Bełzkiego. 
W czasie napadów tatarskich obraz przeniesivno 
dla bezpieczeństwa z Bełza do Częstochowy. 

Że król Jagiełło porzucił pogaństwo, oraz 
że Litwa przyjęła chrzest św. i złączyła się 
z Polską, przypisują to cudownemu wpływowi 
M. B. Częstochowskiej. Wiadomo, że królowa 
długo staczała walkę wewnętrzną, wahając się, 
czy pójść za głosem serca i oddać rękę arcy- 
księciu austryackiermu a zarazem zrzec się korony 
polskiej, czy poświęció swą miłość dła dobra 
narodu. W owym czasie udała się do Często- 
chowy i prosiła Matkę Boską o pomoce. Podczas 
modlitwy ujrzała łzy w oczach Bogarodzicy. Te 
łzy cudowne dały Jadwidze moc poświęcenia się. 
Królowa Jadwiga, wychodząc za Władysława 
Jagiełłę, prosiła go, by M. B. Częstochowską 
uznał za patronkę kraju 1 właściwą królowę 
Polski, oraz by cudowny obraz ozdobił koroną. 


sługą Maryi i wybudował na Jej cześć na Jasnej 
Górze wspaniałą kaplicę. Obraz cudowny prze- 
niesiono do tej kaplicy w święto Narodzin Matki 
Boskiej 8 grudnia 1382. Król i Jadwiga złożyli 
swe korony na rełtarzu M. M. Panny i ogłosili 
Ją: „Regina Poloniae in aeternam“. 

Mr. Marc Hólys kończy swą pracę słowy: 
„Notre-Dame du Mont de la Clarté“ jest dla 
Polaków od owego czasu symbolem Ojczyzny, 
Od owego 8 grudnia 1382 spieszą rok rocznie, 
aby „rendre hommage a leur Souveraine*, Wiara 
katolicka i patryotyczna unosi ich wszystkich, 
wielkich i malucezkich ku tym samym wyżynom, 
gdzie jaśnieje blaskiem Królowa idealna ich ide- 
alnej ojczyzny. Te nareszcie pielgrzymki pobożne 
są zarazem najszczytniejszą manifestacyą uczuć 
narodowych ludu, który nie chce utracić nadziei. 
Polacy rosyjscy, Polacy austryacey i Polacy nie- 
mieccy doznają wówczas uczuć podwójnego bra- 
terstwa: jedno łączy ich we wspólnej wierze i czci 
Madonny Częstochowskiej, a drugie zespala ich 
w błogiej nadziei, że tak, jak tam, na Jasnej 
Górze, żyją w jasności, tak też kiedyś odżyje 


Jagiełło ślubował, że będzie przez całe życie 
i całości ich pełna chwały Ojczyzna. 


%1|sztucznie nastrojona, umiejętnie zalotna, i tę 


NA GALĄZCE 


powieść przez PIERRE de COULEVAIN. 


(Ciąg dalszy.) 

— Niechże pani spróbuje zabawić się, śledząc 
następstwa słowa jakiegoś albo spotkania z kimś; 
będzie pani zdumioną do tego stopnia, że zapo- 
mni trosk swych. Jesteś jeszcze zbyt młodą do 
tego rodzaju zajęcia, zasiewam ziarno myśli tej 
w mózgu pani, dziś kiełkować będzie, później 
może wyda owoce; tak więc wizyta pani u Jean 
Noela nie pójdzie na marne. 

— Nie, nie zapomnę jej nigdy z pewnością 

Wyciągnęłam dłoń ku młodej kobiecie 
uścisnęła ją z wolna, silnie spojrzała, w około, 
zatrzymując wzrok na portrecie matki Gwidona, 
spuściła welonik, udając się ku drzwiom. Zanim 
wszakże przestąpiła próg, odwróciła się jeszcze, 
dodając głosem drżącym namiętnie. 

— Nie pozwól mu pani wyjechać! 

Trwałam czas jakis pod urokiem jej pię- 
kności gorącej, dźwięku jej głosu, wykwintnego 
układu. Znam obecnie dwie margrabiny de Mau- 
riones, tę, która jadała obiady u Ritza, kobieta 
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Józet Krasnopolski, 


drugą, strasznie zakochaną, która przyszła mię 
odwiedzić. 

Któraż była prawdziwą? Ostatnia — przy- 
puszczam. Dowodem obawa jej, by Gwidon nie 
popełnił jakiejś nieostrożności, chęć zapobieżenia 
temu. Pewność, że zerwanie między nimi nieod 
wołalne — czyni mię wyrozumiałą! Zanim opu 
ściłam bibiiotekę, oczy moje instynktownie pod- 
niosły się ku Colecie. Zdało mi się, iż uśmiech 
błąkał się na ustach zazdrosnej matki. 


Zastałam Gwidona w fotelu, przy kominku, 
z rękami splecionemi nad głową. Nie pytał mię o 
nie, patrzył jeno chciwie, chcąc wyczytać wraże- 
nie moje. Bytność pani de Mauriones mimo 
wszystko była baisamem dla jego męskiej dumy, 
ani chwilę nie wierzył, by przyszła do Jean 
Noela. Bytność ta podniosia go we własnych 
oczach. W ruchach jego, w dźwięku głosu odga- 
dłam radość mimowolną. Baczność! 


Paryż. 
Dusza moja wtrząśnięta do dna. Odprowa- 
dziłam właśnie Gwidona na dworzec Lyoński. 
Pojechał ze stryjem Jerzym do Algieru, do Tu- 
nisu i do Hiszpanii. Zmiana atmosfery fizycznej 
i moralnej mogła go uleczyć ostatęcznie. Propo- 
nowałam Afrykę, której urok znam, jako i wpływ 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 31 Maja 1906 Nr. 119. 
dobroczynny. Gdyby Coletta nie poleciła mu czu- | kuię przez cały czas. Dz Ś ».eczOrem | doznaje on 


wania nademną, udałby się z pewnością do Ala- | jakoby ulgi. 


ski. Nie śmiał wszakże opuścić mię, ja zaś — 
radowałam się w duszy. Gdy pociąg ruszył, u- 
nosząc twarz męską, rysującą się w ramach 
drzwiczek, targnął mną ból; gdy zaś twarz owa 
znikła zupełnie, uczułam pustkę zupełną. Oto bo- 
leść, przed którą trwoży się matka-Francuzka, 
By jej sobie oszczędzić, trzyma synów swoich 
przy sobie, broniąc im zaczerpnąć gdzieś dalej i 
nowych sił. Gdyby przywykła wychowywać dzie- | 
ci swe dla nich samych, dla społeczeństwa, by-, 
łaby lepiej przygotowaną do poświęcenia. Zdaje 
mi się, że macierzyństwo poczyna się od zapo- 
mnienia siebie, poza tem pozostaje macierzyń- 
stwo zwierzęce. Ale — zresztą niechaj mówią, co 
chcą; miłość matki jest najbardziej egoistyczną. 
Czyż nie żałowałam, że Gwidon nie potrzebuje 
już moich starań ? . 
Rekonwalescencya jego dostarczyła mi ty- 

siąc drobnych miłych radości, pragnęłabym, by 
trwała jeszcze. Przez ostatnie ośm dni spędzałam 
popołudnie z nim i ze stryjem Jerzym przy uli- 
cy d'Agnesseau. Pijaliśmy herbatę, jedliśmy obiad 
|razem, czytaliśmy, rozmawiali, dyskutowali, gra- 
liśmy w bridge'a. Pani de Myśres była zupełnie 
szczęśliwą. Znalazła się w swoim żywiole. Jean 
Noel nie był zadowolony. Ciągnął tamtą za su- 


Dywany, Portyc- 
ry, Firanki, Mato- 
|yały mobiowe 
w kolosainym wybo:ze. 
NOWOŚCI SEZONU. 
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Z radością usiadł przy stoliku, gdzie miał 
przejrzeć powieść swą, która ukaże: się wkrótce 
w księgarni; przerzucił z pewną czułością ręko- 
pis książki swęj o Anglii. Objął jakoby w posia- 
danie chrzestną matkę Gwidona i zdaje się być 
zdecydowanym nie opuścić jej tak prędko. Słu- 
sznie uczyni. 


Paryż. 


Lady Randolph przesłała mi wiadomości o 
sir Williamie. Niestety ! niedobre. Fisze mi ona, 
że struny jego głosowe są tak zajęte — że pra- 
wie nie słyszy się go. Nie stałam nigdy na wy- 
Żynie rozumu jego; doznaję też smętnej przy- 
jemności, myśłąc, że ja tylko jedna zrozumieć go 
mogę. Otóż to prawdziwe kobiece uczucie, 


Paryż. 

Dzisiejsze popołudnie pamiętne może będzie. 
Cóż zaszło ważnego? Nic, spojrzenie tyiko. Mała 
moja przyjaciółka, Josa, bierze od grudnia lek- 
cye łyżwowania. Namiętnie polubiła ten sport. 
Wyraziłam życzenie przekonania się o jej postę- 
pach. Te panie zawiozły mnie też do Palais de 
Glace. Przybyłyśmy dość wcześnie. Pani de Lus- 
son i ja siadłyśmy przy stoliku na deptaku, Josa 
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poszła do szatni przypiąć łyżwy. Mało jeszcze 
byłu osób. Przypatrywałam się ciekawie błysz- 
czącej arenie. 

Postać kobieca, ubrana całkiem czarno, 
przykuła uwagę moją. W toczku z piórkiem,u- 
branym futerkiem, ręce w zarękawku, w spedni- 
cv obcisłej na biodrach, zręcznie ułożonej u do- 
łu w tałdy, czyniła wrażenie wdzięcznej harmo- 
nii. Gęsty wełonik okrywał twarz. Sposób jej 
ślizgania przechodził zwyczajny sport, zdawała 
się poruszaną rytmem wewnętrznym, wyrażają- 
cym pragnienie, namięiność, upojenia i wspomńie- 
nia, wreszcie zmęczenie niezmierne. Postać owa 
samotna, ślizgając się jak olbrzym — ptak nocny 
na białej przestrzeni, wyglądała smętnie, niemal 
tragicznie. 

Panna de Lusson, wracając z ubieralni ele- 
gancko obuta, objęła wzrokiem teren. 

— Ach, to prawdziwe udręczenie! — za- 
wołała — ona jest tu! 

— Kto? 

— Margrabina de Manriones, pani ta w 
'ezarnem, która płynie, płynie i znika — odpowie- 
| działa uśmiechem. 


(C. d. n.) 
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ziemť pod budowę uzyśksłem ad Br J. Po zupełnie jak nowe. Drelichy na pokrycia| Pr. ce.t skapitalizowany 164.452 12 4,123.505 „ 8 W.ksle członków 1o,688.169 „ 52 z : 
Jea or a * i m aniren Bow „|od 50 ct. za metr. Nowe materace wło-| Wpłąty na rachunek bieżacy 22.397.241 ea Spłata weksli reeskoatowanych © 2,207.156 „ 66 » wszelkich gatunków dywanów, firanek, portyer, chodników, ko- 
bo ludnc 1 . c |= p A A ` s . n A i : ej A . 
dajcie mi Rodacy! bo ginie w brzeżańskim Menne obiołone, wata Ee przecie | „rk-le płacono rę 18.388.351 Ę A >| pieh Elodie E i py M a kap na łóżka i stoły, jakoteż dywanów prawdziwych per- 
lecie na:ód i język polski. Wiara i| 22 © ; Ę kę “| Weksle reeskontowane . . 28.356 ,, r „ i apin ym i manie 
Sbrzffick rę. (ady Besti, Za ka- ser że AC e = bi Z; Procenta od weksli pobrane *359.278 „ 19 > wom  „ Skapitalizowany 164.45412 176.749 „ 79 , skr i ryo naniu A PASY wochinicHWCA ) 
żdy “atek, choćby najskromniejszy, modli- ah z kie 46 jA pudło: z Erol) = kp bieżącego A » p. 5, E Tak sę. Ya gi ok 4 zz! „ | po bajecznie niskich cenach, 
(PY 61a ched im BI póidzi "maz Ę zyskana sira ; ć i 29.523 „ 95 , iacona dywidenda «x ro 3. wa. I 5 
W Emah oae Ka. p | pach, wnia kołder i materaców Lökacya funduszu rezerwowego 15.347 „ 52 , zę nieda za rok 1904 27.842 k 82 , Skład dywanów i artykułów dekoracyjnych 
438 w Kuropatnikach, p. Brzełany.| Józefa DEET Lwów, Fundusz rezorwowy 100.423 „ 56 „ zj a i e AS a Lwów, ul. Sykstuska l. EL (Dom Szopena). 
sa Kopernika b. 425 apłacone podatki i nal: Ż;tości i s 
arar YII : Reserwa strat 1 mala a IJ 
©: SR i d PUDE Pzero wy - g 3 < 473 „ 02 „ 
cya funduszu rezerwowego 115.297 „ 56 n E 
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IIAIR yilla l ogrodem swiniçcia handlu sprzedaje po możliwie T1 931.171 k. 91 b. 47,931.T71 k. 91 h. 5 koron i więcej zarobku dziennego. 


z komfortem urządzona, na sprzećaż, $ 
cya tramwaju elektrycznego, ul, Szymon 
wiczów 7 (Boczna ul. 29 Listopada). 


454 sprężynowe, 


duż: 
zielony agrest do smażenia, koszyk 
5 kilo franco k. 2'50, przy Większych za- 
mówieniach taniej. 455 


Ogród Babin „zee 


Prawdziwym smakoszom 
poleca 


434 


cony 


i znawcom szampana 


Wino 
szampańskie 


zgłoszenia 


ta. |najniższych cenach : 
o-|ne, poduszki dywanuwe, materace włosien- 


fidminisiracyl Goiębie, 


majątku ziemskiego 
poszuknje sd Lipca 


nowany teoretycznie i praktycznie wykształ- 
agronom, pozostający obecnie je- 
denaście lat na miejscu. 
dnietwo biur wywiadowozych. Łaskawe 
przyjmuję pod 
poste rest Rozwadów nad Nanem. 


Bardzo ozdobne 
pluszowe 


Kołdry, koce wełnia- 


Jagiellońska 3. 


Obmiński, Łyczaków 14, 
1006, mty- 


Rełeguje  pośre- 


„A.dministrator* 


DYREKCYA : 


czarne pawiaki, 
tanio sprzeda 


Parcela budowlana, 


przeszło 400 sążni kw., położona 
452|w okolicy Wysokiego Zamku od 
strony ul. Żółkiewskiej, 


ne i z trawy morskiej, drelichy, sieuniki| M. Grarapich. J. Głażewski., Dr F, Paszkowski. 
p ysowe, pložka PRZ pwa POS Naczeinik biura: W. Koznbowski. Maryan Dy dyński. 
muje siç materace do przerabiania i po- 5 Sędzimir. 
krycia 427 i 
Spółka tāpiċórów lwowskieh, 459 (Przedruk bie będzie płacony). 


Lwów. 


mą pesadę 


Kraków, dnia 31 Grudnia 1905. 
Komisya kontrełująca : 


Konkurs 


inspektora hodowlanego 


do sprzedania Przy komitecie c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, 
w całości lub częściowo. Bliższa|0 którą wnieść podania należy de S czerwca br, (ul. Karola 
wiadomość u T. Żmndzińskiego,|Ludwika 3). Kandydat przedłożyć winien curriculum vitae, 


Skrzyński. Cieński. 
K. Abrahamowicz, 


ry g Telefony — 


Towarzystwe domowych robót 
kowych poszukuje osoby obojga płei do wyrobu poń- 
czoch na naszej masynie, Pojedyńcza i szybka praca przez 
cały 
potrzeba, Odległość nie stanowi przeszkody a my sprzeda- 


WITOŁD TRANDA 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska 7. 


Światle elektryczne i motory — Głromochrony — 


pończosz- 


rok w domu, Żadnych poprzednich wiadomości nie 


jemy pracę. 
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. 


Thos. H. ittick: i Ska, 


Praga, Petrskó nam 7—2377. 20 


Jl 


elektro - technik - mechanik 544 


Dzwonki elektr. — Aparaty fizykalne. 


narzutki (Leufry) na stoły i w dzie-|Lwów, ul. Gołębia 6, oodziehniejtrzone w odpisy świadectw, wykazujących, że posiada odpowie- 
R pie boze ÓW 3 4 Ą A 7'—| między godz. 7 a 9 wieczorem. |qn;ę wykształcenie fachowe tak teoretyczne jak i praktyczne, na 
330 itd z powoda likwidacyi poleca stępnie obywatelstwo austryackie i że nie przekroczył 40 r. życia. 
Gee | > do gą Pierwszeństwo przysługuja kandydatom, którzy obowiązki z inspek- 
toratem połączone już uprzednio s>ełniali. 


Jagiellońska 3. 
Do posady, której stabilizacya nastąpi po roku służby, przy- 


SZAT dll IOT (IOWA wiązuną jest dotacya w kwocie 300 koron miesięcznie, następnie 


pierwszej jakości, Świeże elęte, sprzedaje w ozasie podróży służbowej 10 k. dyet dziennych i zwrot kosztów 
każdego dnia we Lwowie na rynku, lnb podróży. 442 


wysyła takowe zs Lair SR Wie K À t t k lic T 0 d ki 

E ; ie targowej, / 3 r 2 3 Ą 5 

A w Wy z Saole) 0. p. omite c gan owarz g spo ars 1890. 
ółkiew. 410 


owr ery- 
Maszyny do szycia i pisania. 
a Towary optyczne. 


Wysyła na eałą Galieyę monterów do nrządzeń elektrycznych 
BSG" po ecnach najniższych. WM 


Własna pracownia mechaniczną i optyczna. 


M. Manceaux 660 


Wery-dry Ak 


Jan Ludwig 
restauracya 


„pod Gruszką“. 


sę BDOGUGOCOLQEE 
e Liniment. Gapsicl comp. 


zastąpienie 


Pain-Fxpelleru. 


440 


Pray kupnie tego wyśnieni- 
F ugo, ule usmierzająceco na- 
cicrania, które nabyć mo- 
4 żina we wacyatkich apte- 


W kach,trzela za wgze uwa- 
j 2as na markę „kotwice: 
„| € Apteka Dr. Richtera, 
HMB Praga. Qé 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 7 drukarni i litograli Pilara i Spółka 


+. 


